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Czas wychodzi codziennie wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne.) Frenumeratę przyjmują: i % - 
Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów. _ W Krakowie: Bióro Administracyi „OZASU“ przy ul. Różannej w domu pod L. 423; Księgarnie: pp. J. Czecha 8 
i a w Rynku, Juliusza Wilda przy ul. Grodzkiej; tudzież wszystkie Urzęda pocztowe austryackie. L 
Prenumerata wozek : i Ogłoszeniaj(inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza drobnego tit) 
miejscowa w Krakowie: . . : » rocznie złr. 20 — kwartalnie złr. 5 — miesięcznie złr. 2 zą jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytości stęplowej 
Pocztą w państwie Austryackiem n pa n PSE U 200125 po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. Wypłata w Krakowie. 
„n do Prus i Rzeszy niemieck. » tal. 16sgr.20 „ tal. 4 sgr.5 e tal. 1 sgr. 15 Prenumeratę i Ogłoszenia przyjmują: we Lwowie W jencyi „czasu“ p. Ant. Piątkowski przy 
s „Francji i Anglii nn fran. 108 „ fran. 27 „ fran. 10 lacu Katedralnym pod L. 31.— W Wiedniu p. A. Oppelik Wollzeile 22. — Na Francyę i Anglię w Paryż 
»  „ Belgii, Włoch i Szwajcaryi n R 1,80 > n 120 = 4 ny pułkownik Winc. Raczkowski, Rue du Pont de Lodi Nr 1.— Zaś tylko ogłoszenia: w Wiedniu; =% 
„Neumarkt. Nr 11%, w Hamburgu, Frankfurcie n. M:, w Berlinie, w Lipsku, Bazylei (Szwajcarya) i TS 
c 


cławiu pp. Haasenstein i Vogler, w Wiedniu J. Rosenzweig II. Kórnergasse Nr 2 i R. Mosse— w Berlinie, 
Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. Rudolf Mosse — w Frankfurcie nad Menem p. G. L. Daube et Comp. 
w Lipsku p. Henryk Engler — w Wrocławiu pp. Sachse et Comp, 


Listy z pieniędzmi przesyłane być winny franco do Administracyi „CZASU* — Listy reklamacyjne 
niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 


Rękopisma nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będą. 
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Obróciwszy wreszcie kartę, czułem się nie milejgo związku między polityką a religią.“ Wiedeń 26 i 
rozczarowanym nie znajdując podpisu: „Męże sta- e twierdzi, że pda o Polsko jako pojęcie paani 
nu teologowie, historycy etc. narodówki, iż byłem | czysto polityczne; religia dla niego obojętną rze-| + Polityka spoczywała przez Święta; na we- 
pewny, że taki podpis znajdzie się na końcu /ea-|czą. A mąż Kościoła 5go rzekł może sobie: Reli- | wnątrz monarchii nie wydarzyło się nic uwagi go- 
dera. i a „ |gia obejdzie się bez polityki, więc jako kapłan | dnego. Pod względem polityki zewnętrznćj , wiele 
Artykuł ten zapowiada, „że lekkie traktowanie | nie chcę nic wiedzieć o polityce, ona rzeczą obo-| myśli, wiele kombinacyj, lecz również nic jeszcze 
rzeczy wiary w publicystyce wcale nie znachodzi | jętną dla mnie! nie postanowiono. W tćj chwili dwie kwestye zaj- 


| wywrócić dzieło krwią i żelazem wzniesione, 
byłoby dziecinną zabawką, lekceważeniem wiel- 
kich interesów Europy. W traktacie praż- 
skim p. Beust nie wynajdzie ani jednego wy- 
razu, na którymby mógł oprzeć najbardziej 
paradoksalną argumentacyę przeciw aktowi 


! OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 
na „CZĄS* 
sę sk SĘK 


ie, ółrocznie, kwartalni iesięcznie, 4 PRETA ; > > : h + ; A 
zz eR rage ię z. > łe 0. dopełniającemu się wolą kilkudziesięciomilio- y ir ko jes w Gazecie pies, powa I*| Jest więc Bree a apa c ge mują paean uwagę, mianowicie stosunek Au- 
ai i siłą rzeczy, który uznać zdro- ) zapewnieniu soleni aje rozprawkę, |gacya po jednej i po drugiej stronie; ale o zbro- | stryi do Niemiec, a względnie do Prus i żądanie 
i rri Lwowie: : e nowego wje tag kon 1080 bakaruje której treścią nie co innego, ják: że gdy Królestwo | dni politycznej lub bądź jakiej nie ma mowy. Anglii od Bismarka, aby wreszcie raz powiedział, 
x rocznie, _ półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, |WYy rozum zad 5 « _|boże (sic) nie jest z tego świata, więe wiara z po- Autor twierdzi, jak papuga: “Królestwo bo-|czego Prusy żądają od Francyi, jeśli pokój ma być 
a złr. BA. zir. 10 50.  złr. + 913 złr. » 5 Lecz jednocześnie Austrya powinna obrać lityką nie ma nic wspólnego; więc nikomu, a przy-|że nie z tego świata,” pytam, za co gniewa | zawartym. Co się tyczy punktu pierwszego, jeszcze 
| Z przesyłką pocztową w państwie austryackiem: | nareszcie stały r paka mi swej polityki rainse polityce polskiej nic 1 tego, w śe sę zem sig na ec Kościoła, iż toste nie bierze pa yi tutaj w Wiedniu właściwie. nieokazują ztąd kłopo- 
| K ; e s kioj rzyj systema rzymierzy i aw co nie wierzy; więc za przykładem |łu w jego ezwyznaniowej polityce, w jego walce|tu i przyjmują z: ewnienia pruskie z wielk: - 
r gr. sa — złr. 19. ei g a i 25. szyny gk Saree od gatar no h pp. Charrete, Gathelineau, Trochu, Gambetty i Ga- | o Królestwo nie boże na tym Świecie. kg p bardzo sdrócida Z Are 
3 Prenumeratę przyjmują: gor wa wę" stkich stolic ziednał ribaldego itd. równie nabożni, jak bezbożni przy- Polacy chrześcijanie, którzy w duchu ewangelii j ścią jednak, jak tutaj utrzymują, przyjdzie do a- 

$ i ręki z kolei do wszystki jednało | stępni są uczuciom narodowym; więc arystokraci |wierzą, iż: Królestwo boże jest obietnicą także i|liansu, najprzód dla tego, że Prusy zanadto się 


monarchii. austryacko - węgierskiej renomę mo- 
carstwa, na które nikt liczyć nie może, i po- 
stawiło ją W teak e kozeporzy to prze- 
ownik Wincenty Raczkowski, rue du pont ciwników, nagromaczi0 P riy stw 0 zawiści i 
vani 1, tudzież akrh urzęda. awati w | niechęci. Teraz pora wyjść z nieprzyjemnego 
kraju i za granicą. : położenia, i chwila do tego stosowna a nagląca, 
Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy prenu- bo sprawa Wschodnia, pomimo zaręczeń. ks. 
k meracyjnych i wyraźne wypisanie nazwiska i miejsca | Gorczakowa , „agituje się faktycznie i dotyka 
odbioru, a jeżeli można o nadesłanie . dawnego adresu najdroższych interesów Austryi. 
drukowanego. *©okolwiekbądź, Prusy przemawiające dziś 
Prenumerata liczy się tylko od Ago każdego |w imieniu całych Niemiec, zachowały dotąd 
miesiąca. | wolną rękę w polityce Wschodniej, i gdy 
| Cena „CZASU** za granicą ogłoszona jest w ty- godzina stanowcza wybije, mogą stanąć zaró- 
tule każdego numeru. wno po stronie Austryi jak obok Rosyi, aby 
| swym mieczem szalę przeważyć. Subwencya i 
flota Anglii nie wystąrczy dla obrony Duna: 
ju, tej aorty austryackiej, - a stosunki wewnę- 
trzne, spory narodowe i konstytucyjne ciążą, 
saw) będą i kajdanami wolność ruchów krę- 
pować. 7 RAK 
Jeżeli, jak mówią Prusy, Ren Niemcom, to 
Dunaj Austryi i Węgrom: takie ultimatum, 
dziś w Wersalu postawićby należało. Na kon- 
ferencyi londyńskiej, wkrótce zebrać się ma- 
jącej, Prusy Miji sposobność ‘stwierdzenia 
szczerości swych zamiarów i poparcia czynem 
przyjacielskich protestacyj półurzędowców ber- 
lińskich. Bezpieczeństwo komunikacyi ze 
Wschodem wynagrodzi Austryę za Sadowę, za 
klęski z roku 1866. W najgorszym razie Au- 
strya dowie się, czego w przyszłości od Gesar- 
stwa ma się spodziewać i będzie miała prawo 
radzić się jedynie instynktu własnej konser- 
wacyi. 


polscy i Czas krakowski i Frzegląd usypiają to u- |dla tego Świata, albowiem spełnieniem jest idei |zaplątały z Rosyą, a powtóre, że Austrya nie ma 
czucie, wysuwając naprzód względy kościelne; a moralnej chrześcijańskiej, i gdy ludzkość przejmie | powodu projektów pruskich przyjmować spokojnie. — 
zaś gazety nie za dogmata powstają na X, Ledo-|się moralnością chrześcijańską, wtedy Królestwo | Przecież tu dobrze znają Bismarka i wiedzą 0 tem, 
chowskiego, ale za to, że ten „zbrodniarz polityczny* | boże zapanuje w niej i nad nią; ci wierni Polacy |że kiedy jest przyjacielem, wtenczas jest najnie- 
(sic) wydał Polaków na łup Niemcom, posiada za- |mogą czuć boleść wielką na widok polskich ksią- | bezpieczniejszy. Jeśli przyjdzie do skutku jakieś 
ufanie. Prus i Moskwy itd. itd, Wreszcie przypu- | żąt Kościoła wyrzekających się opieki, którą winni | porozumienie, to będzie to tylko grzeczny, przy- 
szczając pożyteczność tradycji katolickiej a ludu|są też ojczyznie ziemskiej, iżby za ich sprawą i|jazny, ale bynajmnićj nie zażyły stosunek. 
w Polsce, Gazeta twierdzi, że walczy w imię Pol-|pomocą stała się z czasem Królestwem bożem; tu-| Co się zaś tyczy wojny prusko-francuskićj, to 
ski, jako pojęcia czysto (sic) politycznego; bo ża- |szą jednakże, ze od t+kich książąt Kościoła Opa- | zapytują Anglicy hr. Bismarka, jakie stawia wa- 
dne wyznanie „dogmatu 0 konieczności istnienia trzność zachowa Kościół w Polsce. runki do zawarcia pokoju. Europa musi je znać 
Polski nie zawiera, bo wszelka religia tyczy się Z tej przyczyny wierni Polacy wstrzymują się | dokładnie, aby zająć odpowiednie względem nich 
Królestwa „nie z tego świata,$ bo między polityką |od krytyki przedwczesnej postępków duchowień- | stanowisko. Mord i pożoga muszą przecież raz się 
a religią nie ma loicznego związku itd. itd. stwa, chociażby takowe okazywały się być bierne | skończyć, a Europa nie może dopuścić, aby Prusy 
Kończy Gazeta wezwaniem do reprezentantów | tylko wobec narodowo-politycznych działań, a czyn-| Francyę zupełnie zniszczyły; byłoby to nierozsą- 
polskiej ludności w Poznańskiem, aby X. Ledu-|ne wyłącznie w sprawach Kościoła; jako właśnie |dnie dozwołić, aby Prusy nieograniczonemi były 
chowskiego potępili otwartem, zbiorowem wystą- działania, o ile dla nas jawne, X. Ledochowskie- | władcami w Europie. Times w ostatnim numerze 
pieniem; inaczej byliby wręcz z nim solidarnie od- |go. Nakazuje to nietylko cześć winna; pozycji, lecz|rzuca kategoryczne pytanie, czego Bismark żąda. 
wiedzialnymi wobec historyi | 4 prosta ostrożność; wszak obwiniauo już 0 zdradę |Jest to symptom godzien większej uwagi. Wogóle 
Otóż taka gmatwanina ma t być owem z góry|i sojusz z Moskwą świętych męczenników Kościoła | w tój chwili nie najgorzćj jest z Francyą. Na pół- 
zapowiedzianem traktowaniem rzeczy na seryo| Za-|i ojczyzny! 


z na. j nocy i na zachodzie zorganizowano znaczne siły 
pał uczciwy w parze Z kompletną nieświadomością |, My więc milczymy. — Ale jakim tytułem poli- | zbrojne pod jenerałami Chanzy i Faidberbe, a Ga- 
przedmiotu, stoczył zwycięzką walkę ze zdrowym |tyka bezwyznaniowa może rzucać klątwę na bi- |ribaldi wsparty z Lyonu, działa bardzo skutecznie. 
rozsądkiem i własnem przekonaniem Gazety; bo|skupa uchylającego się od udziału w jej robo- Paryż jest przykładem heroizmu i zaparcia się, 
zaiste, gdyby mi czas pozwalał, udowodniłbym tach i dążeniach? A gdzież owa sławiopa tole-|jakiegvo już dawno nie było. Jeśli się jenerałowi 
przytoczeniami, że własna Gazety narodowej poli- |raucya? Trochu powiedzie utrzymać miasto jeszcze przez 
tyka bez religii nie była i nie jest, chociaż tą ra- Trudno te sprzeczności pogodzić; chyba przypu-|dwa miesiące, to Francya spodziewać się może 
zą jej artykuł kierujący chce się poczuwać do ja- |szczając, co zresztą bardzo prawdopodobne, że | pomyślnego/zwrotu. Posiłki z Prus są coraz mniejsze 
kiejś emancypacji. W rzeczy zaś, skoro w obec fa- | Narodówka naśladując tą razą piśmidła antichrze- | podczas gdy wojna codziennie niesłychanie wiele 
ktu:że żadna spółeczność państwowa bezjścijańskie, rozminęła się z własnem wewnętrznem | kosztuje ofiar. Jeśli tak dalćj pójdzie, tö stosunek 
religiinieistniała i nigdzie nie istnieje; uczuciem, a tak cała argumentacya poszła jej | liczebny, który pomógł Prusakom do zwycięstwa, 
szanowny autor wpadł na wniosek .paradoskalpy, | krzywo. dopomagać będzie nadal — Francuzom, a sytuacya 
że (dla niego) między polityką a religią nie mąsz j Bismarka nie będzie do. pozazdroszczenia. 
loicznego związku; to już bliskim był spostrzeże- 
nia się, że nie pojmując nawet związku między 
dwoma najpotężniejszemi, a zawsze i wszędzie w| (E.) Jakieś fatum zdaje się przeszkadzać usta- 
parze ukazującemi Się, czy togn zgodzie czy w wal-|wicznie zapowiedzianemu przez Towarzystwo de- 


ce z sobą, objawamr aucia ludziiego; a jcdngh |makratyczne zgromadzeniu ludu. Z. wiełką bowiem 


| We Lwowie: w Ajencyi „„CZASU* p. A. Piąt- 
4 kowski przy placu Katedralnym pod L. 31. 
W Wiedniu: p. A. Oppelik, Wollzeile Ner 22. 
W Paryżu: (na całą Francję, Anglię i Belgię) 


Kraków 28 grudnia. 
W chwili wybuchu wojny między Prusami, 
o-niemiecki, 


reprezentującemi Związek północn 
i x k rzowidzieć że bez 


i Francyą, łatwo było 

względu na obrot wypadków, W ostatecznym 

rezultacie wojna doprowadzi do zjednoczenia 

Niemiec i przyspieszy spełnienie wielkiego fa- 
i 


ktu historycznego, potężny m prądem unifika- 
cyjnym od lat wielu przygotowywanego. Wątpić 
o tem, równie jak wątpić, że wobee wspólne- 
go nieprzyjaciela całe Niemcy nie staną pod 
jednym sztandarem , mogła tylko dyplomacya 
napoleońska, karmiąca SIĘ złudzeniami, bio- 
własne życzenia za rzeczywistość. Nad- 
to, doświadczenie uczyło, że Napoleon IH 
nie miał nigdy zwyczaju i odwagi kwestyi 
podniesionej gruntownie załatwić, że poprze- 
stawał na półśrodkach i połcelach , stawiając 
łaury militarne i drobne korzyści nad Śmiałe 
pomysły jasno widzącej polityki. Prusy zwy- 
cięskie czy zwyciężone, „zdobywały zawsze 
przywództwo całych Niemiec. ' ! 
dchodzi chwila, w której Austrya 
zmuszoną jest zająć stanowczą i nie dwuznaczną 
postawę względem ‘Cesarstwa niemieckiego. O 
sam tytuł, o dyplomatyczne uznanie nowej 
godności Hohenzollernów, nikt dziś zapewne 
w Wiedniu spierać się nie myśli; lecz ton no- 
ty, jaką P- Beust odpowie p. Bismarkowi, sta- 
nowisko, z jakiego zapatrywać się będzie na 
polityczne przecbrażenie Niemiec, stanie się 
punktem wyjścia przyszłych stosunków obu 
państw sąsiednich. Tu weźmie początek przy- 
jaźń lub antagonizm między Niemcami i Au- 
stryą. i; 
Stawiać słomiane przeszkody formalnemu 
dokonaniu zjednoczenia Niemiec, piórem chcieć 


Lwów 26 grudnia. 


Wiedeń 27 grudnia. 


biorąc się pisać rozprawy © wzajemnym ich sto-|biedą uzyskano wreszcie pozwolenie odbycia go matki koji ada i a keit m pnp be 
sunku, wdawał się w rzecz zgoła nieswoją. pod warunkiem, aby nie poruszano kwestyi fran-|i wolę raczej milczeć, niż budzić nadzieje niema- 
Było o krok dalej postąpić w rozumowaniu, było | cuskiej a poprzestanó na sprawie. obrony krajo- | jące podstawy T P E = ae = 

wreszcie powtórzyć sobie raz jeszcze: oto ja nie | wej. Dziś wreszcie publiczność, choć niezbyt liczna | przyjaciół Francji jeszcze więcej AL. Dzisiaj 
pojmuję loicznego związku między religią a poli- |udała się do ujeżdżalni Leśniewicza, czekała tam |jednak mogę wam liczbami udowodnić. Ti syt sd 
tyką! nie pojmuję, choć widzę i wiem, że spółe- | godzinę w niemiłosiernem zimnie, ażali nie zjawi| cya Francyi jest obecnie daleko lepsz y“ 
czności państwowej bez religii nigdzie nie by-|się jaki prezes lub wiceprezes, coby zagaił zgro- | bynajmniej nie jest niemożebnem, iż FAKE, r e 
ło i nie ma! — a, sama byłaby przyszła konse | madzenie. Natomiast jednak występuje na trybunę | skie nad Loirą na północy i sd Dijon: 20 g 
kwencya; WG... trzeba, idąc zwykłym torem, wprzód | p. Groman, i stentorowym głosem oznajmia, iż |zupełnie pobite, a w dalszym toku rzeczy odsi ą 
być uczniem, niż autorem; nie brać na siebie od-|dla przyczyn nieprzewidzianych a mianowicie z po- | Paryża sama z siebie wypłynie j ME 
powiedzialności za rozprawy o stosunkach, których wodu niepogody odracza się zgromadzenie do przy-| Pomimo niesłychanej z początku rzewagi wojsk 
pojąć nie jest się zdolnym; bo to rzecz ucziwości, |szłej niedzieli. Jaka była rzeczywista przyczyna | prusko niemieckich, czemu jed bsi "a i ta 

rzecz sumienia; a Szanowny autor przyznawzy sam | tego odroczenia, niewiadomo, boć przecież nie mo- | przypisać można bitwy nad Loir B bily 
przynajmniej pożyteczność tradycyj katolickia w Pol- |żna przypuszczać, aby miał nią być śnieg rzęsicie | Prus osłabiły. Straty Ewan M o e y 
sce dla Polski; zdaje się nie będzie lekceważyć wspo - padający, skoro zgromadzenie odbyć się miało w|są tak straszne, że niektóre korpusa leddiski 

mnionej odpowiedzialności. Gdyby, będąc już tak | zamkniętem miejscu. Możnaby się bowiem zapytać, | liczą już tylko po 15,000 ludzi, i pomimo wsz L 
bliskim opamiętania się, Szanowny autor lył zba- ile stopni ciepła potrzeba, aby urządzić zgroma- |kich posiłków ciągle nadchodzących nie będ w 
dał samego siebie odnośnie do przedmiotu swego dzenie ludowe? Przyczyną właściwą zapewne był|gły być przyprowadzonemi do stanu Rosół ae 
artykułu; byłby też z pewnością nie zakońzył go, mały udział publiczności, która się rozpierzchła | 28,000 ludzi. Odnusi się to nie tyle do kor md 
jak to uczynił jadowitą 1 bezbożną wycieczłą prze- | po różnych świątecznych rozrywkach. Tego same- pod Paryżem będących, jak do 1i 2 ate b) 3 
ciw. X. Ledochowskiemu, ponieważ byłby wzuł, że|go bowiem dnia odbywało się otwarcie Towarzy-|skiej. Zręczny tò był plan Gambett ch bist 
l j stronie c a MOWI, Á- | to, co mówi o arcybiskupie, oraz wyrzeka ) sobie | stwa łyżwiarzy na „stawie panieńskim“, dwie pró- | częścią stosunkami wskazany, że po 47 ME 
ca pierwszej stronnicy trapiła mnie dziecinna cie- |samym. : by muzyki i t- d: Po wymazaniu zresztą z progra: | puszczenia Orleanu podzielił wielke ię Lt ja 
kawość,—bo u nas przecież nie ma zwyczaju pod-|  Mojem zdaniem, jeźli zgrzeszył X. Prymą goie- |mu kwesty! francuskiej, która największe zajęcie |na dwie armie pod jenerałami Ch A mib Z 
pisywać artykułów, i istotnie trapiła mnie dziecinna | źnieński, to zgrzeszył jedynie na zasadzie oktry- mogłaby obudzić rozrywki świąteczne silniej publi- |kim. Pierwsza z nich zwróciła Mos: cl poci 
ciekawość, jak też ten artykuł będzie podpisany? |ny szanownego autora, „że nie masz loizne-|czność pociągały. ` fle Mans, a więc ku półaocziem: mada. SA) 

; ; 


KORESPUADERCYA CZASU. 


Lwów 25 grudnia. 


Obecnie na 


(B. R.) Humorystyczne pisma niemieckie mają 
zwyczaj podpisywać czasem z głupia frantowskie, 
dowcipki, tak naprzykład: „politycy Kladradacza,* 
„teclegowie, Figara, *, „historycy Kikirika* lub po- 
dobnie. ; z 

Otóż dziś z rana wróciwszy z kościoła, wziąłem 
się do czytania wstępnego artykułu gazety (lwow- 
skiej) narodowej pod tytułem: „znaczenie polity- 
czne katolicyzmu wobec Polski.“ 1 dziwna rzecz 
od początku do końca — a kończy się ten artykuł 
aż na drugiej stronie — od początku mowię do koń- 


dycyjne proroctwa; a chociaż wielka ich część |stępstw to prowadzi. Przepaść, w jaką Fancya |szych wierszach mieści się jednak : ; : wee 
powstała już po dokonanych faktach, a nie brać sig jętacz0 czyjemże dziełem jeżeli nie tych poli- Seż bodułii PRE 4 S > Rezo: joe oł az pk rio Pan Bóg 
niem], można jednak przypuścić, że między temi tycznych warchołów i tych nieproszonych „Wczę- : P p s trtslt8 fle l tempor w tsits. = end i SA 2 a e ść 0 kle key do do- 
były i takie, co nosiły charakter czysto proroczy. śliwiaczy ludzkości, co zdeptawszy wszystkie asa- (Atoli lud zasmucony, czasy te łzami obleje). |” aA p py. » M > Karó ; 
Nie mówimy już o proroctwach w księgach świę: |dy, warcholstwo podnieśli do znaczenia zasay?..| A trzeci potem wiersz, każe się obawiać gro- | „raz zerwie si proso e v » iee ten nie- 
tych zawartych, lecz o tych wyłącznie, co z mniej| Rzecz godna zastanowienia, że wszelkie pro- |źnych następstw: „cą innych ha no sk onany, atoli z pomo- 
poważnego pochodzą Źródła. Księgi Sybillińskie, |ctwa czy idące z wyższego natchnienia, czy vka-| py princeps y 5 > ' C aih śe aie się 2 a: 
jak wiadomo, zawierały przepowiednie tyczące Się |zane zdrowym rozsądkiem, zawsze doznają osu | y prowepe NESO, qu00 noga PONIA crew. TF cześcić y cuzi rospadną się na trzy 
przyszłości Romy; atoli wątpliwość zachodzi, czy | wieszczeń Kassandry... pikt im nie wierzy. Anie (I monarcha nie wie, że nowa potęga przeciw nie- |” W Dortstudów tiktixt Gie Jakis ów 
należały one do kategoryi bystrych przewidywań |ma się czemu dziwić, bo zwykle język tych pre- mu powstaje). ry między wielu ciekawemi P aoisi meren Kaps 
i wniosków, czy też do prognostyków ; z tem wszy powiedni bywa ciemny, symboliczny, obosieczy i| Tą potęgą może być republika. Jeżeli się Niem-|okropne wojny nastaną w świecie. ci : „Że 
stkiem samo istnienie ich zwraca na siebie uwa- | wierszowany... Z tem wszyskiem niektóre z nzb,|cy obrachują co krwi i mienia wyexpensowali, dla | żołnierz będzie tak ubrany, jak a” Er ih ra 
gę i daje do myślenia. TA i choć się już spełniły z zadziwiającą trafnością,e- | dogodzenia ambicyi Poczdamskiego dworu — a to |na Jezusa“. — Gódce to uważi cić PL i Pa- 
Bystro przewidujące głowy polityków, czytające dnak nie dają rękojmi, że i przyszłość tak „sdo |samo zyskają co po roku 1818 — to bardzo podo- | długo potem armia pruska przyjęła Coia do't | 
w znamionach swego czasu, umiały także proro- odgadną... ; pi bne do prawdy, że nie zechcą służyć za narzędzie. |skich podobne, i wafenroki prz Jh - rzym- 
kować, wprawdzie nie z wyższego natchnienia, lecz| Wobec tak nadzwyczajnych wypadków jak tico Przepowiednia Hermana wróży, że jad herezyi | ską tunikę. , yp jące rzym- 
z dobrze poznanego stanu usposobień. Czyliż Fraucyę strącają do drugiej roli, a Prusy nia- | trwać będzie do jedynastego pokolenia Hohenzol-| W r. 1788 umarł w Kolonii wieśniak s 
nasz Jan Kesimleri; za o e nie przepowiedni wao Męża zdają wa powazna ida lerów. skiem Spielboehn, obdarzony duchem pariter 
rozbioru i upadku Polski umierający mistyczny | wszej, nie bę zie rzeczą obojętną, odbyć lustr i ept ereen n wieszczym. 
filozof Józef FGörres jeszcze przed rewolucją luto- |kilku dawnych i nowszych prognostyków nied Boć ad undenun, durabit stamma, venenum, KZ eremia: Ara E 24 WA uwię- 
wą, nie wołałże na łożu Śmiertelnem, że niejeden |ckich, dziwnie zgadzających się ze sobą... Dzisiejszy panujący właśnie liczy się do jedyna- | „mówił on — karę Bożą na Ri kê a en 
tron runie, że wróg, który biednej Polsce wszystko „Najdawniejsza i za autentyczną uznana przę.- | stego pokolenia Margrafów, którzy przyjęli prote- "teia słabe umysły wyobraził kk i zuchwałe 
wydarł, rzuci się jeszcze na jedyny jej skarb — |wiednia tycząca się domu Hohenzollerów pochgj | stantyzm; Joachim III był pierwszym co się zlu- "obejść ber‘ Boga LACz Stedbrają „o e kę a Pa 
na wiarę i tẹ będzie wytępiał? A lord Chesterfield z 13 wieku, napisał ją Herman Mnich z klasztu trzył. pia Eeo Palę sę a cier- 
nie wyrozumowałże, na lat czterdzieści wprzód, | Lehnińskiego w stu hexametrach leonińskich; pr-| W czasach mniej od nas oddalonych, bo w prze- " „Ziemio Bergu! miej się na baczności : Ródzi 
wielkiej rewolucyi we Francyi, gdy pisał: „„Naród wszy raz ogłosił ją drukiem prof, Lilienthal w.|szłym lub bieżącym wieku najwięcej takich pro- królewska pochodząca z Margrafów na „ej sie 
francuski rozprawia o wszystkiem, z majobszef- 1725 ze starego manuskryptu. Gdyby nawet sze- | roctw urodziło się nad Renem, w Westfalii. Wi- „ze szczytu swojej wielkości, i zejdzie E rain: 
niejszą swobodą, czego dawniej nie robił; w kwe- góły tyczące się Margrafów - Elektorów Brandeb- | dzenia te mieli ludzie prości, znani z pobożnego "szego znaczenia niż Margrafy* J © ags 
styach religijnych i rządowych wydaje sąd stą- |skich zawarte w tej przepowiedni, były zrobie | życia. "Kololia święte niiasto bę dzie świadkie i 
nowczy, stawia się wyżej nad wszelkie powagi; sło- | później, to zostawało jeszcze proroctwo mówiąc» | Niejaki Jaspers pastuch z Deininghausen, pu- „tej walki: zginie tam dużo obcych ludzi u zo 
wem jest to symptom, który, jak wiem z historył, ich aastępcach przeż ciąg półtora wieku. Jakoż ýt |blicznie ogłaszał swoje wieszczby w r. 1830, i|„czyzni z niewiastami bój stoczą © zas dy a męż- 
zawsze bywał zwiastunem wielkich wstrząśnień i| tam charakterystycznie skreślony Fryderyk W | wkrótce potem umarł. Między innemi, mówił on: "u W końcu jednak przyjdzie z cidz dh y R 
przewrotów państw; symptom dziś widoczny, i|helm I, równie jak Fryderyk W. O następcy Fi | „Nieprzyjaciel przyjdzie ze Wschódu; strach mi| „hatyr, i zapewni tryumf dobrej s AA “Pok taj 
z każdym - dniem wzmagający się.* Chesterfield | deryka Wilhelma IH, a dzisiaj panującym po brac | „przed Wschodem} „Wojna wybuchnie nagle; wie- vy sie przyjaciel: Gofnie sigd o r e. Pokona- 
tak prorokował w liście do syna w r. 1753; było |zdaje się mówić ten wiersz: "czór wołać będą: pokój! pokój!, a rano staną jstażcych drótach, ith dai sie AŻ 
to, proroctwo zdrowego rozsądku. en] Natus florebit, quod non sperasset habebit. „do boju. Wojna niedługo potrwa. Wróg pobity | „i ostatnia bitwa... Około tego" czasu Frai w 
nia się nadeszła; tymczasem było to tylko prelu Niedawno w piśmie naszem rozebrana książka (Syn jego zakwitnie; czego si sie spodziew „ujdzie z pośpiechem. W roku tej wojny, będzię | „rozpadnie się na części” . y 
dyum, do tego, ©o miało kiedyś nastąpić. Proro; | p. Loudun, a wydana w roku przeszłym, mie prze- otrzyma) : : „wiosna tak wczesna i piękna, że w kwietnia kro+ | Inny znowu wieśniak nazwiskiem Antoni, rod 
ctwo minęło się ze spełnionymi faktami; lecz czy | powiadaż tych nieszczęść jakie dziś zwaliły się na : cj se »wy znajdą obfitą paszę na łąkach; pszenica wy-|z Elsen pod Paderborn, miał dar przepowi ditia, 
fakta kiedyś niespełnią się? to znowu inne pyta” Francyę ? Obserwator ten widział zgniliznę moralną, | Można to odnieść do korony Cesarskiej, po kt „kłosi się. Bitwa ta zajdzie między Unną, Hamm |i wielką wzbudzał wiarę między lu e se ka, 
widział robactwo: toczące organizm spółeczny — |rĄ dziś siągnął potomek margrabiów Brandebui „i Werl, około brzozy przy rozstajwych|scheit zebrał jego wieszczby i ogłosił OWA: Z 


nie Co zaś nie ulega wątpliwości, że w każdej | wid ) ółec i ) rab Bre * 
epoce i w każdym narodzie przechowywały się tra- | 1 nieubłagana loika wskazała mu,.do jakich na; skich hołdowników Rzeczypospolitej polskiej, W da„drogach. Pół świata walczyć będzie z drugą |tych wyjmujemy niektóre ustępy : 


Gzęść literacko - artystyczna. 


pz zwa 


POPULARNE PROGNOSTYKI. 


Wobec wielkich wstrząśnień społecznych i wo- 
jen, zawszę prawie wychodzą na wierzch prze- 
powiednie przechowane Z dawnych czasów, które 
naciągnięte do okoliczności bieżących, często oka- 
zują się mylnemi. Jeżeli zatem „przepowiednia 
nie trafia w to, na co z przerażeniem patrzymy, 
lub czego się spodziewamy pełni pięknych na: 
dziei — wtedy powiadamy, że czas zapowiedziany 
jeszcze nie nadszedł... ale nadejdzie — i proro- 

. ttwo idzie w niepamięć, aby znowu przy danej 
sposobności wyszło na jaw... 

ileż to przepowiedni nie krążyło w 1848 rokul.. 
Zawiodły jednak — i dziś wobec okropnych ka- 
tastrof walących się na Francyę, każda niemal ga- 
zeta przynosi, to wieszcze słowo jakiej mniszki, to 
próbkę nowej dziewicy Orleańskiej, to szpargał 
w jakim klasztorze odkryty a zapisany widzenia- 
mi natchnionego mnicha... nie licząc znanych już 
więszczeń, podjętych na nowo 1 stosowanych do 
tego, na co się w świecie zanosi... o. 

O Centuryach Nostradamusa, tak ciemnych, że 
wszystko w nich znaleźć można, czego sobie czło- 
wiek życzy, lub czego się obawia — jakoś nie ma 
mowy. Widać, że zbankrutowały na dobre. Nato- 
miast przepowiednie niemieckie, a szczególniej 
westfalskich. prostaczków, zaczynają nabierać praw: 
dopodobieństwa ży 

Wydobyto ich najwięcej po r. 1848 i ogłoszono 
drukiem, w przekonaniu, że godzina ich spełnie- 


CZAS z Czwartku 29 Grudnia 1870. 
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gdzie za- |to jest wczoraj ogień był może jeszcze straszniej-| Kraków 28 grudnia. Sąd wyższy w Krako- |Polski. Czemu nie mówisz po polsku i wypierasz | Neuilly, w dalszym kierunku miał on się rozciąg- 
jak 30go. Francuzi przez dwa dni nocowali naj wie przeniósł adjunktów sądowych Juliusza Ge-|się ojczyzny polskiej, zapytał go urzędnik mo- nąć do Chelles, które położone jest na kolei, wio- 
bauera i Teodora Gabryelskiego na wła-|skiewski? Nawet żyd woźnica łajał go co sił sta-|dącej do Strasburga, o 27/, mili na wschód od 
ło. Rozumie się, Sęczykowski zdał raport do gu- | Paryża. 
bernatora i teraz obaj łający mają być pociągnięci| Wobec posuwania się nieprzyjaciela opuszczone 
do odpowiedzialności. przez) forpoczty pruskie miejscowości Stains i Le 
— Kijewlanin donosi, że rząd ma zamiar wy- | Bourget, zostały znów wzięte przez bataliony 1go 
dawać byłym właścicielom 5%, papiery, jako nale- j pieszego pułku gwardyi i pułków grenadyerów 
żny im kapitał za wykup ziemi na rzecz włościan.|gwardyi królowych Elżbiety i Augusty, tak, iż je- 
Dotychczas właściciele dostawali tylko 5! %,|nerałowi Trochn nie powiodło się na żadnym punk- 
od przyznanej im sumy, nie mogąc odebrać kapi-|cie przełamać pozycye forpocztowe. Skuteczny o- 
tału; tylko wyjątkowo za pozwoleniem każdorazo |pór przypisać należy artyleryi pruskiej. Po wy- 
wem cara wydawano kapitał właścicielom. W ten|cieczce 21go nastąpiło nazajutrz posunięcie się dal- 


ku południowi i to najprzód ku Bourges, 
jęla stanowisko na wschód od Nevers i mogła się | szy, 
porozumiewać z Garibaldim, Cremerem i ze wszy-|stanowiskach poprzednio zajmowanych przez Pru- 
i stkiemi wojskami nadchodzącemi z południa. W sku- |saków. Straty nasze są niemałe, ale pruskie muszą|sną ich prośbę pierwszego do sądu obwodowego 
H tek tego podziału armii niepodobna było Prusa- | być jeszcze dotkliwsze, gdyż zostawiali oni za so-|w Tarnowie, drugiego do sądu obwodowego w No- 
| kom posuwać się dalej ku południowi, musieli siły |bą zabitych a nawet rannych. Walki te powróciły | wym Sączu. 

ili swoje rozdzielić, tak, że książę Meklenburski idzie | nadzieję, że Prusacy pożałują oblężenia Paryża. 

N ku le Mans, książę Fryderyk Karol ku południowi. | Młody nasz żołnierz bije się dzielnie, a jenerało- 
Manewr ten łatwo może Prusaków przyprawić o|wie są niesłychanie waleczni. Ducrot rzucał się w| Wiedeń 27 grudnia. Dziennikarstwo austry- 
stratę tych armij; wiedzą oni dobrze, iż nie mogąj największy ogień, i pewnego razu przebijając Pru- |acko-niemieckie w ostatnich dniach bieżącego roku 
się ograniczyć na obronę, ponieważ przeciwnik ści- | saka szpadą zawołał: Enfants faites comme moi!|występuje z szczególnem zajęciem się ideą pań- 
gać będzie posiłki i posuwać się będzie naprzód.| Ksiądz Bauer konno wśród ognia towarzyszył nie- |stwowo-austryacką. Nowy ustrój państw niemieckich 
Tymczasem i zaczepka nic Prusakom nie pomoże, | ustannie jenerałowi Ducrot. Heidenreich (Kruk) |dokonywujący się za granicami naszemi, pisze je- 


den z dzienników półurzędowych, obudził w nie- 


sposób uniemożebniono spłatę długów i poprawę |szych dwóch brygad nieprzyjacielskich przeciw le- 


gdyż Francuzi had Loirą corąz są liczniejsi, z każ-| będzie pewno powołany do jego sztabu. 


dym dniem znaczne otrzymują posiłki, i teraz le- 
piej są zorganizowani, przydają starych żołnierzy 
jako podoficerów do młodych i w ten sposób two- 
rzą dobre oddziały. 

Położenie rzeczy jest więc takie: 


Statki parowe od dni kilku są używane do roz- 


wożenia rannych. 


Od kilku też dni zaczynają nas dochodzić dzien- 


stoj główną kwaterą w le Mans jenerał Chanzy z| Gorczakowa wypowiadającej traktat z 1856 r. 


15, 16 i 17 korpusem około 9000 ludzi. Nie zu- 
pełnie jeszcze zorganizowany korpus 21 stoi w 
Coulie, w obozie oszańcowanym za le Mans. 
Naprzeciw niego stoi książę Meklenburgski z 
uszczuplonemi wojskami, mianowicie z 13 korpu- 
sem (17 i 22 dywizya), z 10 korpusem i z dwiema 
dywizyami jazdy, najwyżej 40,000 ludzi. 


Wruksella 23 grudnia. 


Odebrałem list z Paryża ze spóźnioną datą, bo 
z lOgo b. m. Widać, że nietylko balonem, ale i in- 
ną drogą z biednćj tćj stolicy listy wysyłane by- 


mieckićj ludności Austryi głosy najwymowniejsze, 
które gorącem słowem przemawiają za utrzyma- 
niem naszego dawnego systemu państwowego. Wal- 


niki aogielskie, chociaż nie Świeżej daty, z nich|ka krwawa dwóch państw potężnych, z których je- 
Nad Sartą| dopiero przedwczoraj Paryż się dowiedział o nocie|dno walczy o swój byt, drugie o rozszerzenie swych 


granic, skłania u nas umysły ku owćj polityce po- 
koju, która tylko w ostatecznym razie chwyciłaby 
za broń, aby bronić własnych praw, którćj obce 
są chęci grabieży krajów, któregokolwiek sąsiada. 
Uczucie, że tylko stosunki pokojowe tworzą pod- 
stawę silną wolnych instytucyj ludów, że era wo- 
jenna prowadzi tylko do znieważenia obywatelskićj 
wolności, aby częścią z potrzeby, częścią z wybo- 


Boarbaki stoi po za Bourges, w obozie również | wają. Przyjaciel mój donosi mi o obiadku, który | ru powstała dyktatura, jednoczy uczucia najlepszych 


oszańcowanym z 18, 19i 20 korpusem koło 70,000 
ludzi i ma nieprzerwaną x«omunikacyę z Gari- 


kilku swym przyjaciołom z powodu, mniejsza 0 to, 


i najprzezorniejszych z ludu z państwem, które| 
jakićj okoliczności wyprawił, ale dosyć ważna, z|pragnie być ojczyzną pokoju i rozwoju wolności 


gospodarstwa, gdy zmiana stosunków ekonomi-|wemu skózydłu pozycyj sakich, jednak również bez 
cznych, wymagała właśnie znaczniejszego kapitału | skutku. 


obrotowego. Gdyby wiadomość Kijewlanina okaza- 


Pruski raport znowu jak zwykle mówi o małych 


ła się prawdziwą, byłaby nader ważną dla właści- |swych stratach a o wielkich bardzo w wojsku fran- 


cieli w ziemiach zabranych. 


cuzkim, z którego dostać się miało w ręce Prusa- 


— W Wilnie na licytacyę w styczniu będzie wy-| ków 1000 francuzkich jeńców nie rannych. 


stawionych 29 majątków polskich właścicieli. Do 


O zdobyciu napowrót Ham podaje le Guetteur 


największych z mających się sprzedać majątków | następujące szczegóły: 


należą: Antopol własność br. Ożarowskiego; Wiel- 


„Armia północna wsławiła się śmiałem ubieże- 


kie Dolce własność Wańkowicza, Daniłowice wła-|niem. W piątek 9 listopada o godzinie 6 z wie- 
sność Janiszewskiego; wszystkie te majątki są oce- |czora przybył oddział pod miasto Ham, bronione 


nione powyżej 25,000 rs. 
DEAE A S EE SAO PTZ 


Teatr wojny. 


warownym zamkiem. Jenerał Lecoindre wyznaczył 
każdemu odpowiednie stanowisko i każdy się udał 
na nie w najgłębszem milczeniu. Kapitan Philippot 
z 91 pułku, na czele swej kompanii, zniósł poste- 
runek pruski ustawiony na dworcu. Podoficerów 


zabito, resztę wzięto do niewoli. 

Równocześnie Fr ncuzi wtargnęli do miasta. Na- 
O wycieczce 21g0 bm. przedsięwziętej z Paryża przez | pad b:ł tak gwałtowny a w takiem milczeniu wy- 
jenerała Trochu w stronie północnej i wschodniej, o| konany, że kilku oficerów pruskich nie zdążyło 
której prócz bardzo niedokładnych telegramów, nie| wyjść z Café du Commerce, gdzie grali w bilard. 
ma jeszcze szczegółowych wiadomości, tylew tejjchwi- | W skutek skazówek obywateli wzięto dużo jeńców 
li donieść możemy, że w tym samym dniu wykonano |w domach prywatnych, większa część uciekła w 
także demorstracyę z Mont Valerien skierowaną | kierunku warowni; Francuzi ścigali ich bagnetami 
przeciw Montretout, na północ w pobliżu St. Cloud | przez ulice i wysadzone drogi bulwarku. Ucieka- 
a zatem w stronę zachodnią, oraz przeciw Buzan-|jący odstrzeliwali się żywo. Chciano wziąść sztur- 
val (między Montretout i Malmaison) to jest w kie- | mem werownią. O północy parlamentarz w towa- 
runku Wersalu. W d. 22 grudnia panował koło |rzystwie porucznika Houdart ukazał się u wnijścia 
Paryża spokój, tylko ku płaskowzgórzu Avron (w|do twierdzy. Prusacy dali cgnia; parlamentarz po- 


czego się obiad składał. Owóż zupa tak zwana |obywatelskićj. Jeśli się niektórzy obawiali, że upo- 

Naprzeciw niego stoi książę Fryderyk Karol z | tapioka, daléj pasztet z kurcząt, kaczka z groszkiem, |jenie jakie zwykły rodzić pomyślne skutki, że blask 
3 i 11 korpusem, z 13 dywizyą z 7 korpusu, któ-|indyk z sałatą, lody i ser Chester. Piszę wam to|otaczający wiele zwycięstw, mógłby Niemców w 
ra dotychczas była w Metz i teraz dopiero z po-|z przyjemnością, jako najlepszy dowód, że żywno- | Austryi pozbawić uczucia przynależności, które od 
I, trzeby kazano jej ruszyć w pole, i z 2 dywizyami| ści jeszcze w Paryżu nie brakuje, skoro taki szpajs- |lat tysiąca istnieje i które pomogło do utworzenia 
tiry jazdy, razem około 65,000 ludzi. Bawarczycy (pierw- | cetel ułożyć można. Zgadza się to w zupełności | cesarstwa, to Świadczą fəkta, przekonywują obja- 
ji szy korpus pod Tannem) tak są przerzedzeni, że| z doniesieniami, jakie odbieram z Londynu, gdzie|wy w dziennikach i zdania naszych najznakomit- 
zaledwie mogą zajmować Orleans i lin'ę etapową | minister Peruwiański wypuszczony niedawno z Pa-|szych mężów, że obawa podobna była próżną. Nie 
do Wersalu. ryża za pozwoleniem Bismarka zaręcza głośno, że|jest to bynajmnićj uczucie zazdrości, z jakiem po- 

Jenerał Werder dowodzi 14 korpusem, około| Paryż jeszcze na dwa miesiące i więcćj jest zapro-|glądamy po za nasze granice. Każdy Austryak czu- 
ji 20,000 landwery wynoszącym i dywizyą badeńską| wiantowany. je, że wielki ustrój państwowy, do którego należy, 
i $ liczącą 12—14000 ludzi. Zacząłem zdaje mi się od rzeczy najważniejszćj, | ma jeszcze inne powołanie, jak iść ślepo za przy- 
ik "Naprzeciw niego stoi Garibaldi w Autun z 20,000] bo wątpliwości nie ulega, że opór nadspodziewany | kładem drugich. Cel ostateczny naszego państwa 


i i baldim. 


ludzi, na południe od Dijon Cremer z 6000, a te- 
raz nadchodzi jeszcze z Lyonu 25,000 gwardyi ru- 
chorej do Cremera. 

Takie jest położenie rzeczy. Jeżeli Paryż trzy- 
mać się będzie do lutego, to oddziały pruskie mo- 


a tak mądrze przez jenerała Trochu zorganizowa- 
ny, najwięcćj zatrzymuje Prusaków. Stan umysłów 
w armii pruskićj najlepićj się odbija w angielskićj 
prasie. Była ona niesłychanie sympatyczna dla Nie- 
miec w początkach wojny, teraz zwróciła się bar- 


pobliżu fortu Rosny) słychać było huk dział. Co|legł na miejscu; porucznik odniósł ranę. 

do bitwy pod Pont-Noyelles, jak zwykle, obie stro-| O godzinie 1 z rana kapitan Martin z pierwszej 
ny walczące przypisują sobie zwycięstwo. Jenerał | kompanii 91 pułku zbliżył się jako parlamentarz 
Faidherbe telegrafuje, że Francuzi zostali panami pla- | w towarzystwie oficera pruskiego, który się dostał 
cu walki, tymczasem ze strony pruskiej donoszą, że| do n ewoli; w spotkaniu się z komendantem for- 


zmierzający ku temu, aby na wewnątrz była je- 
dność, na zewnątrz przyjaźń, cel ostateczny wspól- 
ności odsuwający wszelką politykę zaczepną, po- 
winien stać się dla téj części świata kotwicą wśród 
buczy, powinien strzedz własnego kraju jako przy- 


armia północna cofoęła się i jenerał Faidherbe zmu- |tecy godzą się na główne warunki kapitulacyi. Wa- 
szony był dla osłonięcia odwrotu stoczyć kilka |rownia miała być oddaną o 6 godzinie z rana i 
zaczepnych utarczek, w których został odparty. miała nastąpić wymiana oficerów wziętych do nie- 
W dniu 25 b. m. armia połnocna maszerowała | woli. 
w północno-wschodnim kierunku ku Arras, mając| O godzinie umówionej pułkownik Cottin, kapi- 
tuż za sobą nieprzyjaciela. Bój pod Pout Noyelles|tan Martin, porucznik Mayaud wchodzą do waro- 
musiał być zacięty i połączony z wielkiemi stra-|wni. Zzstają Prusaków w szeregu i rozbrojonych ; 
tami, gdyż walczono o zdobycie kilku wsi, a obie| porucznik Mayaud każe zniszczyć szańce z ziemi 
strony mówią o silnym ogniu działowym, nadto tele-|i bruku, które Prusacy wystawili przed bramami. 
gram pruski kładzie nacisk na liczną artyleryę|Jeńcy zabrani w twierdzy są w liczbie 76, dwóch 
trancuską. P oficerów, 1 inżynier, 1 felwebel i 6 podoficerów. 
Bliższe szczegóły o wycieczce 21go b. m., nie | Przy tej rozprawie zwrócili przed wszystkimi uwa- 
mogące jednak być brane za niezaprzeczone, przy-|gę na siebie swem dzielnem zachowaciem się ka- 
nosi urzędowy dziennik pruski, Wycieczka 21go|pitan Martin, podporucznik Vinesignerra. Pewien 
b. m., mówi on, jak wszystkie poprzednie, rozpo-|wyrobnik z St. Quentin, któremu pułkownik wrę= 
częła się bezskutecznym ogniem z fortów i skła-| czył szaspot, bił się dzielnie i zabrał kilku jeń- 
dała się z dwóch równoczesnych ataków, z których | ców. W nagrodę pułkownik wystawił mu poświad- 
każdy wszedł w wykonanie na dwóch gościńcach. |czenie o jego zachowaniu się w nocy 9. Franciszek 
Atak północny przedsięwzięty został pod opieką | Rey, wolny strzelec z Sc. Quentin, wyznaczony 
fortu St. Denis ku północno-wschodniej stronie li-|przez pułkownika do prowadzenia szpicy, również 
nii oblężniczej. którą tu tworzą gwardye pruskie, | się odznacz ł. n 
A w stronie bardziej udniowej zwrócił się| Strata Prancuzów wynosi 3 poległych, między 
ku wschodowi pozycyj niemieckich (korpus 12ty). |tymi 1 oficer, i 8 rannych. Prusacy stracili 1 ofi- 
Jenerał Trochu usiłował przeto w 4ch głównych|cera poległego i dwóch rannych, 12 poległych i 
kierunkach przebić się z trzema dywizyami, które| 15 rannych. Prawie wszystkie rany pochodzą od 
pod opieką fortów St. Denis i Aubervilliers w stro- | bagnetów. 
nie północno-wschodniej, z fortów zaś Romainville,| Liczba jeńców ciągle się jeszeze powiększa; w 
Rosny i Nogent w stronie wschodniej przeciw po- |chwili, gdy nam zdawano raport, który niniejszem 
zycyom pruskim posuwały się. Pierwszy z owych| ogłaszamy, przyprowadzono jeszcze 11 jeńców. Do- 
równoczenie przedsięwziętych ataków wymierzony | myślają się, że: jeszcze pewna liczba Prusaków 
był przeciw Stains, wsi położonej na północ od go- | pochowała się po domach i po bagnach. Żołnierze 
ścińca, który prowadzi z Double Couronne du Nord, | zajmuj, się starannem przetrząsaniem. Prusacy 
Środkowego dzieła St. Denis, ku Genese w kierun- | wzięci do niewoli należą do 75 pułku inżynieryi (?). 
ku Lille. Znajdują się pomiędzy nimi robotnicy kolei ad 
Drugi punkt wycieczki tworzyło Le Bourget, | znej, stawieni pod komendę inżyniera. 


gą bardzo żle wyjść na tem, ponieważ Francuzi|dzo stanowczo ku Francyi, a przecież nie można |bytku spokojnój kultary. s 
codziennie nowe otrzymują posiłki. I na północy| powiedzieć, żeby był aukces broni zwykły wpływ| Dzięki uczuciom patryotycznym, objawiającym się 
ku nie pójdzie Prusakom lepiej, pomimo zwycięztwa|na nią wywarł. Nie; ale usiłowania bohaterskie i|w tój godnój uwagi epoce właśnie u ludności nie 
Br Manteufda w dniu 23 gradnia. Menteuffel dowodzi | rozpaczy nieprzypuszczające, któremi głównie Pa-|mieckićj, możemy przy schyłku roku spokojnie pa- 
b lym i 8ym korpusem około 50,000 ludzi. Jenerał|ryż a w części i reszta Francyi starają się z nie-|trzeć w przyszłość. Szczędząc swe siły, a zarazem 
Faidherbe dowodzi zaś 22gim korpusem i blisko | dostateczną bronią i bez armii regularnćj stawić |je ćwicząc i łącząc, które powołane być mają do 
30,000 gwardyi ruchomej z Normandyi, a więc|czoło nieprzyjacielowi silniejszemu w liczbie, a|obrony a nigdy do zaczepki, zathowany zostanie 
razem koło 60,000 ludźmi. W Cherbourgu stoją |nadto wyćwiczonemn i zwycięskiemu, nawet na | przynależny nam stopień w rodzinie państw euro- 
gotowe do marszu 25,000, a w Hawrze 15,000 lu-|zimnych naszych morskich sąsiadów nie zostają | pejskich. Niemiec w Austryi nie będzie tego żało- 
dzi. Siły te zorganizowane i pod jedno dowództwo | bez uroku. Lecz wiele te usiłowania kosztują ofiar, | wał, że los połączył go nierozerwalnym węzłem 
oddane, zmuszą Manteuffa cofnąć się ku Paryżowi. | wieki przyszłe nieuwierzą, bo niemożebne się być|z ustrojem państwowym, którego wielkość dawną 
Wszystko jak powiedziałem zależy od trzymania | wydają te zapasy olbrzymie, a barbarzyńskie mię-|sam przez swe wykształcenie, siłę i wierność u- 
się Paryża. Jeźli Paryż upadnie z swą wielką ar-|dzy dwoma narodami cywilizowanemi, z których | trzymać zdoła. 
mią, zanim zorganizowane zostaną armie rezerwo- | każdy posiada religią, filozofią, literaturę, potępia-| — W niedzielę wieczór odbyło się w Wiedniu 
we, to Prusacy wszystkie osiągną korzyści, gdyż |jącą wojnę w tych warunkach, w jakich się dzisiaj | zgromadzeaie około 300 studentów Serbów, Kroa- 
będą mieli 250,000 wojska do dyspozycyi. Armia | odbywa. Zdać sobie bowiem niepodobna sprawy |tów, Słoweńców i Bułgarów, na którem po bardzo 
oblegająca wynosi: 2gi, 4ty, Śty, Gty, 9ty, 12ty|z tych walk bezustannych, krwawych, zaciętych, |żywój dyskusyi przyjęto rezolucyę tćj treści, że 


sąkami była najściślej zachowana. | 
Działania wojenne pierwszego dnia zmitrężył na- 
gły a gwałtowny wylew Marny; za to 30 listopa- 


biono wycieczkę, tutaj nie rozumieją; ale i listy] wiść całej ludności. Dawniej podawaliśmy wiado- 
dziś odebrane nie przynoszą żadnćj pociechy. mog o zajściu, jakie miał z pewną kobietą, która 
da ogień trwał od samego rana do bej wieczór.| Bruksela przepełniona przybywającemi _ciągle|go vyklęła w kościele; teraz korespondent powia- 
Huk dział był tak straszny, że nawet w środku rodzinami z Francyi. Jedne uciekają przed Prusa-|da,że w miasteczku Skrygałowie czekając na ko- 
miasta szyby drżały, a ci, co byli pod Sebastopo- | kami, drugie przed zimnem, htóre bardzo mocno | niepocztowe, zaszedł do stanowego prystawa czyli 


tuż nad cesarskim gościńcem z Paryża do Lille] Zabrano 20 pysznych koni, wielką liczbę szas- 
na przeciw którego leży fort Aubervilliers; między | potów, sukni jedwabnych i t. d. To ubieżenie, tak 
nim i wsią przechodzi kolej żelazna do Soissons. | zręcznie wykonane, jest wielkiej wagi strategicznej. 
Wycieczka te przedsięwziętą była w dwu kierun-| Posiadanie Ham było potrzebne nieprzyjacielowi 
kach przeciw pułkom prnskiego korpusu gwardyi,|dla bezpośredniej komunikacyi koleją żelazną do 
podczas gdy oba inne ataki wymierzone były dalej na | Amiens i do Rouen. Dziś droga ta przecięta i 
południe przeciw wojskom 12go korpusu saskiego. | przerwana komunikacya między jenerałem Man- 
Atak bardziej północny wykonany został pod osło- |teuftel a gubernatorem w Reims. Ta odniesiona ko- 
oą fortu Romainville i zwrócił się ku północy od|rzyść przez armią północną jest dobrą przepowie- 


Pantin przeciw Bobigny. Czwarty atak zakryty |dnią dla następnych operacyj; depesze pruskie nie 
przez forty Rosny i Nogent, wymierzonym był |będą mogły rozgłaszać, że armia ta jest rozpro- 
na północnym brzegu Marny przeciw Rosny i|szoną w Pas de Calais i że nie można przyjść 


lem, powiadali, że podobnej kanonady nigdy nie | szczególnićj nad morzem czuć się daje. Drogość | okęgowego komisarza policyi. W nieobecności sta 
słyszeli. Nazajutrz dzień przeszedł prawie spokoj-| niesłychana, a może jeszcze większy kłopot, aby |notego, przyjął go sekretarz, a dowiedziawszy się 
nie — sprzątano poległych i rannych. 2go grudnia, | jakie takie znaleźć pomieszkanie. z km rozmawia, zaczął go łajać za odstępstwo od 


PRZYPOMNIENIE 
o Józefie Czechu 
Profesorze Uniwersytetu Jagiellońskiego. 


rzyciela Zakładów naukowych, ną dyrektorą Lice- 
um Wołyńskiego w Krzemieńcu, wówczas zawię- 
zującego się. Tam to przez lat kilka tylko, ale zbyt 
ciężko pracując, powodowany chęcią najświetniej- 
szego rozszerzenia oświaty, w tęskocie za naszym 

W Nrze 294 Czasu z r. b. w wymownym głosie | Krakowem, reszty dni życia swojego także tam do- 
szanownego Rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego, | konał, zostawiwszy po sobie pamięć nieśmiertelną, 
mianym do uczniów przy dorocznej uroczystości | przez każdego z uczonych do naszego miasta z tam- 
zapisywania się w księgi akademickie i przyjmo-|tych stron przybywającego, a nawet w pismach 
wania przez tychże obowiązków, wykazani zostali | tamtejszych publicznych przy każdej zdarzonej od- 


zbliżą się | „barzyńców zgniecie*.... : 3. Moskwa posunie się nad Ren i zostanie po- 
Przepowiednia wydana drukiem w r. 1701 w Ko- | koang. i aiD 
szkańców, i rozniesie spustoszenie. Żeby znajo- | lonii, zawiera ustęp Z poprzednim zgodny: Przedstuletnia przepowiednia X. Marka Karme- 
"mego spotkać, trzeba go o siedm mil szukać. Pa- „Przyjdzie czas, że ludzie przestaną wierzyć w ly, mniej więcej mówi to samo, gdy zwiastuje re- 
„derborn wpadnie w ręce nieprzyjaciół i przez ty- | „Boga. Będą oni chcieli zrzucić ze siebie wszelką | kijny przewrót, wielkie wojny, upadki państw, a 
"dzień ogromnie od nich ucierpi, atoli odsiecz nadej- | „władzę 1 Eee zk grania cał saii ïẹdzy innemi w jednym wierszu kreśli stan Francji: 
dzie tak niespodzianie, że nieprzyjaciel nie bę- | „wierzą. tenczas zrobi się powszechny bunt, eini d A > 
"dzie miał ae włożyć zebów, : "4 „w którym ojcowie staną przeciw synom, synowie Kogut ze złości swoich jak wał się gii 
Francuzi przyjdą jak przyjaciele. Jazda ich z | „przeciw ojcom. Religia katolicka dozna ze wszech | Kogut (Gallus) to godło Francyi, a „złości* zda- 
i i konie u drzew | „stron napaści; złe duchy wysilą się, żeby ją oba- ļą się odnosić do tego ducha niewiary i szyder- 


„Kiedy na górze Bock zasieją owies, zbliżą s 
„czasy. Nieprzyjaciel zaleje kraj, pomorduje mie- 


„świecącymi kirysami przywiąże t 4 l j iązków , I tejszyc h przy 
lej „otaczających katedralny kościół... Na górze Bock | „lić podstępem. Mężczyzni zasmakują w grze, |twa, co spowodował rozkład społeczny i kraj ten |za przykład doskonalenia się i naśladownictwa, | powiedniej sposobności, i dziełach tamtejszych u- 
Ai ujrzycie ogromne wojsko, ale naraz ucieknie do „fraszkach i wszelkiego rodzaju zabawach i wtedy )rzyprawił o niemoc, w chwili, gdy najezdzca przy: |z dawniejszyh i późniejszych czasów ludzie ucze- | czonych sprawiedliwie potwierdzaną. Jakoż nawet 
K ” Salzkotten, gdzie w dwóch miejscach stoczy się „wybuchnie straszna wojna. Z jednej strony staniezniólł go materyalną siłą, którą. tylko moralna |ni, którzy na ławach Uniwersytetu Jagiellońskiego rozporządzeniem urzędowem nieodżałowanej pa- 
w" » zacięta bitwa....* „cała północ wraz z Moskwą; z drugiej Francya,noże zrównoważyć i pokonać. zasiadając, chwałę dla siebie i korzyść i dla kraju|mięci Tadeuszą Czackiego z dnia 2go gradnia 
ii ” Inna przepowiednia powiada, że Moskale zajmą „Hiszpania, Włochy i całe południe pod wodzą po- Dzisiejsza wojna na zachodzie prowadzona w nie- | zjednali, a jako tacy pamięci uczniów Uniwersyte | 1810r., po śmierci Józefa Czecha zaraz wydanem, 
LE Osnabriick, że popi prawosławni odprawiać będą | „tężnego monarchy. Będzie on w białej sukni, naznanych dotąd rozmiarach, i w sposób pozwalający | tu tutejszego przekazani i poleceni. ż między innemi w punkcie szóstym postanowionem 
M nabożeństwo po kościołach. „siwym koniu, widzę go, jak przez lunetę patrzy przewidywać, że choć Francya ulegnie przemocy, Zapewne w tymże głosie przez przepomnienie | zostało w słowach: 
| Inna znów mówi o wielkich bitwach na polach| „ku brzozie na rozstajnych drogach i uważa ruchypodniesie się i szukać nieomieszka odwetu; wróży | pominiętym został Józef Czech, który również w| „Wiele razy nastąpi zmiana dyrektora Wołyń - 


tutejszym Uniwersytecie, 15 lat mając, kształcić | „skiego gimnazyum, w mowie, która miewa się przy 
się zacząwszy, przy pracy i zdolności swojej wszy- „oddaniu władzy przyjmującej ją osobie, mają być 
stkie stopnie prawami akademiekiemi owczesnemi | „te wyrazy: „„Bądź podobnym Józefowi Czechow; 
przepisane w zawodzie swoim uzyskał; następnie | „„a równa wdzięczność publiczna ciebie czeka.** i 
wysłanym został na profesora szkół wydziałowych| Przeniesienie się więc Józefa Czecha z Krakowa 
Lubelskich, później Płockich: ale ciągniony popę- |do Zabranych Krajów na dyrektora gimnazyum Wo. 
dem miłości miasta rodzinnego, wróciwszy do Kra- |łyńskiego, było niejako przeczuciem, że w mieście 
kowa, przyjął mozolne wówczas obowiązki sekre- |rodzinnem, w mieście, w którem się kształcił i wy- 
tarza Akademii; później, zostawszy w tejże aka- | doskonalił, w mieście, w którem jako profesor 
demii profesorem zwyczajnym matematyki wyż-|zwyczajny Akademii innym światła naukowego w 
szej, połączonej z wydziałem astronomicznym, | dziełach swych i mową udzielał, za przykład kształ- 
kształcił w tych naukach młodzież akademicką z |cącej się wprzyszłości młodzieży nie juź stawianym 
chwałą i pamięcią wdzięczności uczniów dla siebie; | lecz nawet przed tąż młodzieżą wspominanym nie 
a w końcu odznaczył się wysoką znajomością nauk | będzie — gdy nawet, co większa, śmiem powiedzieć, 
nie tylko wykładu swego dotyczących ale i innych|o zgrozo! w poczecie licznych popiersi mężów u- 
pomocniczych, przekazawszy potomności naukowej czonych w salach Biblioteki Jagiellońskiej popier- 
dzieła swoje, jak „Przekład Euklidesa* ksiąg dwa- | sie ani nawet wspomnienie Józefa Czecha umieszczo- 
naście, z własnemi dodatkami i objaśnieniami, przez |nem nie zostało. 

najwyższą ówcześnie Władzę edukacyjną za naj-| Kilka te wierszy bolesnego dla piszącego wspo- 
lepsze i zaszczyt autorowi przynoszące uznane, toż jmnienia, z głębi rozżalonego serca pochodzące, 
arytmetykę wyższą przez siebie napisaną, i innejniech ci będą całkowitą i jedyną nagrodą cieniu 
pomniejsze pisma treści naukowej. Jako więc w za- | męża powszechnie szanowanego i wielbionego, za 
wodzie naukowym odznaczony zaszczytnie powoła- | przepomnienie ciebie i obojętność w rodzinnem 
nym wreszcie został przez wiekopomnej pamięci |ci mieście okazaną. 

Tadeusza Czackiego, jako umocowanego Two: 


ich: „Niezliczone wojska posuną się od Na jego rozkaz wojska posuwają.ylko szereg długich zamięszań i wojen, w których 
m zachód. z, ak z im „się pod Holtum; biało ubranych żołnierzy samedne rasy wystąpią przeciw drugim, aby rozstrzy- 
"rzuci się na nie, i przyjdzie do bitwy na łące |„prowadzi w ogień, i po zaciętym oporze, odnosiznąć, czy romańska czy germańska cywilizacya ma 
"Stroen, pod Ahaus. W Lüdinghausen mnóstwo żoł- | „zwycięztwo*. i + „ ,. ,jwiatem zawładnąć. Wnioski i przewidywania po- 
„nierzy walczyć będzie w białych mundurach; atoli| O tej brzozie dowiadywali się Francuzi, kiedy ityków, zbiegają się ta z widzeniatni prostaczków 
"najgłówniejszy bój stoczy się u brzozy na roz- |zajmowali Westfalię; stała. ona między Holtum awestfalskich. Godne i to uwagi, że bój ma być 
"tajnych drogach“. Kirch-Hammerde, wioskami między Unną a Werl<rótki, choć zacięty i krwawy. Mówią o tem 
x Wszystkie te wieszczby mówią o rozstajnych |Gdy ta brzoza uschła, kazano inną wsadzić na tówieszczkowie czasów dawnych, kiedy jeszcze nie 
drogach i o brzozie; jest to podanie miejscowe, u- miejsce, co pokazuje, że wszystkim znaną była tiano pojęcia, jak dalece system kolei żelaznych 
trzymujące się od wieków pomiędzy ludem w przepowiednia. i skraca tę plagę, która nazywa się wojną. 
Westfalii. Porównywając ze sobą te rozmaite proroctw: Zestawiając te fakta wzięte ze sfery duchowych 
Ciekawe i znaczące vaticinium spisał kapucyn westfalskie i inne, zachodzi dziwna zgodność w nawidzeń, z tem co się dzieje i na co się zanosi, 
Disseldorfski w r. 1672. Oto co powiada: stępujących punktach: „_ stwierdzamy tylko to, co nieraz zdarzało się w hi- 
„Po długich wojnach pokój nastąpi, a jednak niej 1. Wojna powszechna, poprzedzona różnemi restoryi, że przeczucia zdarzeń mających kiedyś na- 
„można nazwać go pokojem, bo rozpocznie się woj- wolucyami i mniejszemi wojnami. „_ stąpić, wprzód nurtują w duszach, zanim się w 
na możnych przeciw ubogim, lub ubogich przeciw| 2. Wschód i północ staną do walki z południetrżeczywistość zamienią. Podobnie jak pojedynczy 
„możnym. Przyjdą potem twarde czasy. Lud wiarę|i zachodem. „b 3 człowiek miewa tajemne ostrzeżenia, tak miewają 
„utraci. Kiedy kobiety zbytkując i przesadzając| 3. Południe i zachód odniesie zwycięztwo naję narody, miewa i ludzkość. 
„Się w strojach, nie będą wiedziały co już włożyć | północą. JUDA A 
„Na siebie; kiedy mężczyzni strój zmienią i zapu-| 4. Starcie rozstrzygnie się w Westfalii p 
„Szczą brody kapucyńskie, natenczas Bóg spuści |brzozą na rozstajnych drogach. 
„Swoje kary. Okropna wojna wybuchnie z południa, | 5. Jedna wiara połączy ludy. pd 
„ogarnie północ i zachód. Dzikie hordy zaleją| 6. Stanie się to, gdy ludzie zaczną jeździ: 
„Niemcy i posuną się do Renu. Dopiero gdy wiele |stemi wozami bez koni. © 
„krwi popłynie, przyjdzie zbawca z południa i bar-| 7. Francya rozpadnie się na części. 


„nieprzyjaciela. 


= PANNA me 


do tego, by ją zorgonizować. Jesteśmy przekonani, 
że ta bohaterska armia jeszcze nie raz w krwawy 
sposób zaprzeczy telegramom pruskim. 


Indépendance belge podaje pod napisem pogrzeb, r ż 
po wod Villieg: tę opis | roku gwiazdkę dzieciom szkoły założonej przezeń przed 


poległych w bitwie pod Villiers następujący | 
tego obchodu: Droga w prostym kierunku z Vin- 
cennes do Champigny prowadzi pr.ez bór. Wyraz 
ten jest zbyt dosadny, jeśli się zważy na to, ile 
drzew pozostało z tzch niegdyś wspaniałych kniei; 
lecz wyrużenie to było potrzebne do zrozumienia 
następującego poniżej opisu. Śnieg silnie spadł 
przez noc, śnieg suchy, drobny, który się wszędzie 
wciskał, który otoczył białą obwódką wszystkie 
ciemne zakąty, rozprzestr.eniał widnokrąg i 0l- 
śniewał wzrok. Pochód otoczony przez zakonników 
w ponurych, ciemnych ubiorach, z wozami napeł- 
nionemi oskardami i worami niegaszonego wapna, 
przemykał się po tym krajobrazie jasoym a zara- 
zem żałobnym, jakby przypomnienie przerażające 
odwrotu z Rosyi. Gromady żołnierzy rozrzucone 
tu i owdzie, biwaki, z których dym wijąc się u- 
posił się ku niebu, cały przybór wojenny, wszelki 
ruch wojenny, uzupełniał to podobieństwo obrazu, 
którego imponującego widoku osoby przytomne 
długi czes nie będą w stanie zapomnieć. Gdy zbli- 
żono się do Fourche, kapitan Sarbey wykomende- 
rował swój oddział do pozbierania pozostałych je- 
szcze trupów; oczyszczono doły zapełnione śnie- 
giem necuym i zaprawiaro usilnie pracę przerwa- 
ną przez dwa ubiegłe dni. Poległych pod Petit- 
Brie, Champigny i Croisy zaczęto zwozić na wóz- 
ach. 

Przystąpiono do sprawozdania ogromnych spi- 
sów w braku dokład.iejszych objaśnień; każdy 
szereg, skoro został sprawdzony, zabierał swe miej- 
sce obok innych. ZEL 

Biały całun pokrywejący całą ziemię, drzewa 
ogołocone z liścia, wyciągające gałęzie na kształt 
ramion Lu niebu, ten dół olbrzymi, do którego 
trupy skostuiałe i size złożyły się do snu wie- 
cznego na łożu z wapna, te czarne cieple, które 
odbijały wnie od nieprzejrzanej przestrzeni 
śnieżnej, wszystko w tym krajobrazie i w tym ru 
chu zlewało się na jeden smutny widok. - 

Zakonnicy spełniali w milczeniu święte swoje po- 
słannictwo. Nawet oficerowie pruscy okazywali się 
tem wzruszeni. Nic podobnego dotąd nie widzie- 
liśmy jeszcze we Francyi, mówił jeden z nich. — 
Z wyjątkiem, sióstr miłosierdzia, odpowiedział inny 


à jego towarzysz. Przez 7 godzin z rzędu pracowa- 


` iezmordowanych grabarzy od swych lin 
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no bez przerwy. Żołoierze pruscy zbierali swych 
poległych za hi kolei żelaznej, składali ich na 
furgony i przysyłali je napełnione trupami- K 
Niepodlega wątpliwości, że nieoddalając naszych 
ii, vie mieli 
zamiaru taić przed nami swych Strat, które były 
bardzo znaczne. Ciała tyły ułoż ne metodycznie 
na wozach po dziesięciu na jednego konia, złom 
mniej, ani jeden więcej. Nie było to pewnie dla 
oszczędzenia koni, które i tak bardzo były zmę- 
czone przez tę pracę, i Z których nie mała liczba 
e = w ciągu następnej nocy W skutek dziennych 
wysileú, Że się trzymali starannie tej liczby zawsze 
równej, było to dla „czył i dokładnego liczby 
ra nam przesyłali. 
Pa = ć poległych, których nam odsta- 
wiali, była obrana Z pieniędzy i z drobnych przed- 
> w; nie znaleziono nic przy nich prócz tego, 
x się utaiło przed chciwością wr ga. To trochę 
upominków, zobranych przez braci zakonników, od- 
łożono staraunie, by je potem oddać rodzinom. 
Noc tymczasem zapadała a żałobne zadanie wol- 
no się tylko dokonywało. Zdaje się źe z pewnym 
powziętym zamiarem przedłużano ten obchód. > 
Gdy wybiła godzina 5 z wieży oddalonego ko- 
ścioła w ejskieg0, pochowanych było dopiero 685 
łych. ą 
ie broni ubiegało ; zgodzono się po 
obu stronach przedłużyć je jeszcze nazajutrz, a 
wozy napełnione zakonnikami, zmęczonymi moeno 
tą ciężką pracą, wracały wolno do Paryża ob y- 
pane pierwszemi płatami śniegu, zapowiadającemi 
ń ostry. s 
szok błogosławieństwo zlało się na te ofiary 
woj:y pożałowania godne, skromne, a pełne hero- 
izmu. Mówią, że żyjemy w wieku niewiary, a je- 
dnak ci biedacy w dwóch trzecich częściach mieli 
na sobie szkaplerze i medaliony. Liczbę poległych 
ogłoszono głośno i urzędownie oficerom nieprzy- 
jacielskim, k órzy oświadczyli, że się zgad a z ich 
własnemi zapiskami, poczem zatknięto na każdym 
wspólnym grobie krzyż z czarnego drzewa z tym 
prostym uapisem : 

„Tu spoczywa, sześćset ośmdziesięciu pięciu szere- 
gowych, oficerów francuskich, poległych na polu bitwy 
pochowanych przez ambulanse „Dziennikarstwa“ dnia 
8 grudnia 1870. 


SESJA WARE S NESS E EC OAK. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 28 grudnia. Niewiemy, jaki będzie w 
przyszłym roku karnawał, ale zdawałoby się, że pro- 
gram jego Da styczeń jeszcze nmiewygotowany, gdyż 


pierwszy bal, jaki jest zapowiedziany, przypada dopiero 


go lutego. Przeznaczony on jest na korzyść Sybiraków 
Opieki Narodowej, dwóch stowarzyszeń bliźnich sobie 
celami, W roku obecnym bal dla Sybiraków wypadł 
świetnie, więc i przyszły nie powinien gorzej wypaść. 

— Istnieją w Wiedniu komitety wsparcia rannych 
i jeńców, osobny Niemców, a osobny Francuzów. Temu 
ostatniemu przewodniczy p. Eugeniusz Bontoux, głó- 
wny dyrektor kolei południowych, który utrzymuje 
związki z wielką częścią miast, gdzie jeńcy francuscy 
są trzymani, Doniesienia zaś o stanie tych więźniów 
są zastraszające. Większa ich część cierpi nie już niedo- 
statek, ale głód i zimno, a te jak i choroby przerza- 
dzają ich szeregi. Na ręce nasze wpłynęło już nieco 
datków dla jeńców francuskich w Poznaniu, a spodzie- 
wamy się, że przybędzie jeszcze spory zasiłek z przed- 
stawienia teatralnego. Dyrektor bowiem teatru pragnąc 
rzyczypić się do wsparcia rannych Francuzów, prze- 
znacza na ten cel dochód z jutrzejszego czwartkowego 
widowiska. Odegraną będzie komedya Wiktora Sardou 


„Dziewiąte przykazanie.“ Od pnbliczności naszej zawi- | 5 


sło, czy dochód ten będzie odpowiadał przynajmniej 
dochodowi z zapełnionego teatru. O tem jednak nie 
wątpimy. „ 


— Na rzecz jeńców francuzkich w Poznańskiem in-| 


ternowanych otrzymaliśmy dziś z Czudca zebraną skład- 
kę 25 złr., Od p. N. Więckowskiego notaryusza w Tar- 
nowie 5 złr., Od X. Feliksa Gondka plebana w Krzy- 
żanowicach pod Bochnią 5 złr. 

— Magistrat uprząta Śnieg z ulic już drugi raz w 
ciągu tej krótkiej zimy, a uprząta nietylko ten śnieg, który 
leży na ulicach, ale i ten, który zrzucają z dachów. 
Oprócz najemników zaprzątnięci są tą robotą więźnio- 
wie domu karnego. Obok tego jednak należałoby, aby 


| właściciele domów kazali zmiatać chodniki, co do nich 
należy według przepisów; gdyż są ulice a przynajmniej 


domy, przed któremi leży Śnieg od pierwszego dnia i 
trzeba brnąć w nim po kostki. 

— Dyrektor główny kolei żelaznej galicyjskiej Ka- 
rola Ludwika. Dr Herz Rodenau wyprawił i w tym 


ośmiu laty w dworcu kolei we Lwowie, a do której 
uczęszczają dzieci urzędników i służby kolejowej. W 
wilię Bożego Narodzenia zgromadziły się dzieci w szkole 
i tu rozdano im w imieniu p. Herza nową odzież, 
książki, różne przedmioty szkolne, a obok tego kate- 
cheta, nauczyciel i trzej jego pomocnicy, tudzież nau- 
czycielka, otrzymali dar pieniężny. Koszta tej gwiazd- 
ki wynosiły 1,000 złr. 

— Namiestnictwo rozpisało konkurs o stypendyum 
fundacyi X. Neronowicza na 52'/, złr, rocznie dla u- 
cznia ubogiego, rodem z Nowego Sącza. Podania win- 
ny być zanoszone przed d. 15 stycznia na ręce dyrek- 
torów szkół z załączeniem metryki, świadectwa ubóstwa 
i świadectw szkolnych. 

— Według doniesienia jlnego konsulatu austrya- 
ckiego w Warszawie, ukazała się cholera epidemicznie 
w Króiestwie Polskiem w guberniach Warszawskiej, 
Piotrowskiej, Radomskiej i Kaliskiej, i od d. 14 paźdz. 
do 16go grudnia zachorowało 441 osób; z tych wy- 
zdrowiało 223, umarło 165, pozostało w leczeniu 58. 

— Tarnów 23go grudnia (spóźnione). 

Tutejsze towarzystwo muzyczne obchodziło stuletnią 
rocznicę urodzin Beethovena, który w dziedzinie har- 
monii twórczością i samodzielnością ducha stanął po- 
niekąd na wyżynie prawodawcy i rozszerzył zakres mu- 
zyki, zwłaszcza pod względem instrumentacyi. 

Sala Towarzystwa rzęsiście oświetlona, ozdobiona po- 
piersiem mistrza, pozbywszy się nadto swych dawnych 
a do akustyki wcale niepomocnych przyborów, nadawała 
się do utworów, z których znakomicie oddano kwartet 
na instramenta smyczkowe, a celnie „Adelajdę*, tudzież 
Romancę na skrzypce z towarzyszeniem fortepianu i u- 
stępy ze Septetu, ułożonego na fortepian, wykonane 
z tą dokładnością i ścisłością, iż trudno prawie było 
uwierzyć, że to gra dyletantów. Grano w ogóle i śpie- 
wano wybornie. Przedewszystkiem jednak muszę pod- 
nieść odszczególniający się głos i szkołę pani R., tu- 
dzież starannie wykończoną grę na fortepianie pani T. 
i pana R. znakomitego wirtuoza, pod którego kierun- 
kiem odbywał się festyn. Bardzo chlubnie także wy- 
wiązał się i przyczynił do okrasy wieczora, chór pod 
przewodnictwem pana G. Publiczność z zadowoleniem 
opuściła salę, a korespondent opuszczając swoje pole, 
życzy najlepszego powodzenia Towarzystwu, które od 
roku szczupłemi środkami a wielu ofiarami wytrwało- 
ścią swą dużo dokazało i nie zraża się trudami. 

Towarzystwo wiele dokonało, a ciągłem rozwijaniem 
się i wzrostem składa dowody żywotności; wpływem zaś 
swoim, jaki od roku dopiero wywiera, najlepiej świad- 
czy o potrzebie swojego nadal istnienia, j 
; Śpiew A muzyka uszlachetniają człowieka i łagodzą 
jego namiętności, wyrabiając nadto smak dobry; nieoce- 
nione przeto zasługi skarbi sobie Towarzystwo, i nie 
dziwnego, że coraz więcej znajduje życzliwych. Jak 
słychać, ma nawet reprezentacya miejska wyznaczyć To- 
warzystwu stały roczny datek 200 złr. , 

— We Lwowie umarł w Boże Narodzenie X. Wła- 
dysław Mach, prowincyał zakonu 00. Franciszkanów, 
licząc lat 49. M 

— Dziennik Polski tak opisuje przyczynę niedo- 
szłego we Lwowie w poniedziałek zgromadzenia ludu, 
o którem mówi powyżej nasz lwowski korespońdent: 

Sprawa obrony krajowej zdawała się tak naglącą, iż 
skoro tylko okazało się, że władze rządowe nie uwa- 
żają ją za niebezpieczną dla państwa i dobra publi- 
cznego, pospieszono z zapowiedzią projektowanego w tej 
materyi Zgromadzenia ludowego. Tłusto wydrukowana 
wzmianka w niedzielnym Dz. Lwowskim, a następnie 
plakaty zawiadomiły pnbliczność, że zgromadzenie to 
odbędzie się d. 26 bm. w ujeżdżalni Leśniewicza 0 
godzinie wpół de 3iej z poludnia. Równocześnie Je- 
dnak rozeszła się pogłoska o pewnej w sferach ordy- 
nujących scysyi co do terminu zwołania zgromadzenia. 
Lud jednak trzyma się najczęściej tego, co drukowane, 
i dla tego zeszedł się dość licznie na  przeznaczonem 
miejscu, choć na dworze od wielkiego śniegu, a w Sa- 
mej ujeżdżalni od głębokiego piasku było bardzo ko- 
pno i mroźno. Lud widząc przygotowaną trybunę u- 
strojoną w chorągwie bawarskie, pruskie, moskiewskie 
i lwowskie, tudzież tradycyonalnych aranżerów narodo- 
wych, wreszcie lampy pozaświecane, czekał cierpliwie, 
dreptał nogami i mało nawet czynił komentarzy nad 
fantazyą barw porozwieszanych, tudzież nad brakiem 
ambulansu dla ewentualnych rannych; trzeba bowiem 
wiedzieć, że strony wojujące we Lwowie- przystąpiły 
podobno do konwencyi genewskiej, i rozszerzyły ją na- 
wet na pomieszkania neutralnych, tak że na przyszlość 
w razach groźniejszej operacyi demokratycznej, krzyż 
czerwony w białym pelu ma chronić kamienice do 
wszelkich skutków, towarzyszących iluminacyom lub 
klęskom narodowo-demokratycznym. Lud czekał więc 
wraz 4 dwoma komisarzami i 10ma cywilaymi straż- 
nikami porządku; czekał także p. Jolles Michał i p. 
Millerowicz. Tak czekaliśmy wWszyścy — nawet wiele 
kobiet, czekaliśmy na kogo? 

Oto czekano na tego demokratę, który był z góry 
upatrzomy na prezesa zgromadzenia, Tymczasem stało 
się tak, że tego pana demokratę zaprosił był na obiad 
jakiś pan „arystokrata*, pryncypał jego, i pan demo- 
krata w widokach dobrego obiadu nie tylko postano- 
wił „puścić lud w trąbę*, ale nawet wśród przygoto- 
wującego się zgromadzenia zawiadomiony, iż czekają, 
nie opnścił obiadu. Naturalnie, że po skonstatowaniu 
tej okoliczności pora już była spóźnioną i wszyscy za 
nadto zziębnięci, by módz zagajać zgromadzenie bez 0- 
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wego prezesa. Bardzo rozsędnie tedy uczynił p. Gro- 
man, odraczając zgromadzenie do niedzieli, i tylko źle 
zrobił, ukrywając przed ludem zgromadzonym właściwy 
powód, a składając winę na porę, na pogłoski i t. d. 
Największą niezawodnie satysfakcyę uczuła c. k. poli- 
cya, gdyż po hałasach okrutnych na nią, po okropnych 
rekryminacyach i listach otwartych do p. Possingera, 
zgromadzenie spełzło na niczem z przyczyn — „od po- 
licyi niezawisłych*. Trysta..... z waszą demokracyą 
narodową ! 

— Synowiec byłego ministra sprawiedliwości, a obe- 
cnie prezesa sądu wyższego we Lwowie, bar. Artur 
Kommers — Lindenbach były oficer, umarł w Wiedniu 
25go w skutku przypadkowego przed pięciu dniami 
wpadnięcia do piwnicy. i ; 

— Stacya telegraficzna w Lublanie daje znać, że 
między Lublaną a Tryestem wszystkie druty telegra- 
ficzne uszkodzone, a z powodu zamieci śniegowej po- 
ciągi pocztowe na kolei żelaznej wstrzymane. Przerwa 
ta kilka dni potrwa, 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych przy ulicy Brackiej pod L. 157, otwarta co- 
dziennie od godz. litej do 4tej. 

— Dnia 27 grudnia pochmurno, przed południem i 
wieczorem trochę deszczu; termometr od — 79.0 doszedł 
do — 80,2 R. Barometr prawie bez ruchu; o godz. 6ej 
rano dnia 28go grudnia stan jego był 3824:24, termo- 
metru — 50.4 R. Wiatr zachodni słaby. 

— We czwartek dnia 29go grudnia, Śgo Tomasza 
Kantuaryjskiego biskupa wyznawcy. 


TEATR. W drugie święto przedstawiono na scenie 
naszej znany melodramat ze Śpiewami w 3ch aktach 
p. n. Gałgan duch czyli Trójka hultajska. Robimyżo tem 
jedynie wzmiankę, żeby podnieść dobrą i swobodną grę 
p. Bendy w roli krawca, oraz bardzo dobry śpiew p. Ćwi- 
klińskiej. P. Eker jak przesadził w grze, tak prze- 
sadził i w konceptach, Już w tym roku pisaliśmy, że 
wszelkie dodatki do roli są kasperladą, której sobie 
pozwolić może tylko aktor, ale nie artysta, ubiegający 
się o oklaski galeryi; bawić publiczność dowcipem wła- 
snym, a bawić ją kosztem drugich, to rzecz zupełnie 
inna; aktor jeźli go stać na własny dowcip, może go 
spożytkować jeźli chce, ale nie wolno mu bawić publi- 
czności niczyim kosztem. Dziwić się wypada, że p. Eker 
tak prędko zapomniał, cośmy już o tem z innego po- 
wodu w tym roku pisali, 

Odegrana we wtorek komedyjka jednoaktowa z fran- 
cuskiego p. n, Trzewiki balowe Oktawa Gastineau. 
jest to utwór sceniczny wcale udatny, a pp. Hoff- 
mannowa i Parżnicka wyborną grą swoją podnio- 
sły go jeszcze więcej. Obok komedyjki, przedstawiono 
operetkę p. K. Hoffmanna p. n. Zaki. Muzyka 
Zaków im więcej się w nią wsłuchać, tem więcej się 
podoba, tem więcej poznać można jej wartość. Powtór- 
nie robimy uwagę kompozytorowi, aby w interesie wła- 
snej muzyki wyrzucił galopadę kończącą akt pierwszy, 
a zakończył go lepiej chórem, lub żeby się postarał o 
więcej estetyczne figury, jeżli już ma być galopada. 

aki mają być przedstawione w Warszawie, gdzie jest 
balet, może przeto ktoś, rozumiejący się na tem, ułoży 
tam coś lepszego, co nie będzie zostawiać takiego nie- 
smaku. 
WSKA BAW WAE TZT NEC i 


Sprawy sądowe. 


kraków 28 grudnia. t 

W bieżącym tygodniu odbędą się przed tutejszym 
sądem karnym następujące rozprawy ostateczne : 

We czwartek d. 29 grudnia: Jędrzeja Oskwarka 
o zabójstwo; Wolfa Selingera o oszustwo; Józefa Kore- 
lusa o gwałt publiczny; Franciszką Kowacza i „Jana 
Ciastonia o kradzież, 

W piątek d.30 grudnia: Józefa Kozuba i czterech 
wspólników o ciężkie obrażenie ciała; Wojciecha Sę- 
kowskiego i Franciszka Pietrowskiego o kradzież; Fran- 
ciszka Konika o ciężkie obrażenie ciała. 

W sobotę d. 31 grudnia: Michała Duraka o ciężkie 
obrażenie ciała; Julii Butkowej o gwałt publiczny; Sta- 
nisława Handzlika o ciężkie obrażenie ciała; Wojciecha 
Sanka i Wojciecha Gałka o kradzież, 


Przegląd »olityczny. 


Depesze Telegraficzne. 

Berlin 26 grudnia. Minister Delbriick wy- 
jechał przez Strasburg do Wersalu. Juliusz Favre 
sam jeden udaje się na konferencyę do Lon- 
dynu, gdyż Thiers zrzekł się tej misyi. Według 
doniesień: urzędowych o działaniach 2ej armii, W. 
Ks. Meklemburski i korpus 10ty mieli zada- 
nie ścigania nieprzyjaciela na zachodzie. Inne czę- 
Ści Żej armii prowadził książę Fryderyk Karol 
w górę Loary, aby na nowo objąć straż linii obsa- 
czającej Paryż na południu przeciw większym si- 
łom nieprzyjacielskim, Armia W. Ks. Meklembur- 
skiego, która w ciężkich bojach z jenerałem Chan- 
cy mocno ucierpiała, znalazła, zajmując Vendóme, 
plakaty Gambetty do burmistrzów i prefe- 
któw wzywające ich, aby chwytali wszystkich żoł- 
nierzy francuskich pozostających na tyłach armii i 
odstawiali ich do pułków. Trochu ma podobno 
zamiar ecfaąć się ewentualnie z kilkoma pułkami 
do Mont Valćrien. 

Monachium 27 grudnia. Król Pruski wydał 
pod d. 22 b. m. następujący rozkaz dzienny do jen. 
bawarskiego von der Tann: Zostający pod Twojemi 


jenerale rozkazami pierwszy korpus królewsko-ba- 
warski armii wytrwał prawie trzy miesiące bezpo- 
średnio w obliczu nieprzyjaciela, stoczył w ciągu 
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| 

,cyach londyńskich. 
| Piszą nam z Londynu: Panuje tu przekonanie, 
„że nie podobna uniknąć wojny z Moskwą; Anglia 


tego czasu wielką liczbę potyczek i wystawiony | pragnie tylko uzyskać zwłokę dla dostatecznego u- 
był na wysilenia, jakie rzadko której części wojsk |zbrojenia się. Nie można wiedzieć, ile w tem pra- 


dostały się w udziale. Zasłużyłeś sobie w tym 
czasie wielokrotnie na uznanie, co stwierdzając, 
nadaję Ci niniejszem order zasługi. Z tą dekora- 
cyą przesyłam Ci teraz, gdy korpus wraca do da- 
wniejszego swego stosunku z 3cią armią, 80 krzy- 
żów korony żelaznej 2ej klasy, upoważniając Cię, 
abyś je rozdał między oficerów i szeregowców 1go 
korpusu bawarskiego, którzy się odznaczyli w tru- 
dnych okolicznościach. 

Monachium 27 grudnia. Referent w izbie 
deputowanych w przedmiocie traktatów z Związ- 
kiem północnym Dr Jórg wnosi odrzucenie 
traktatów oraz zaniesienie petycyi do króla, aby 
nowe rozpocząć polecił rokowania celem uzyska- 
nia zmiany traktatów. 

Bordeaux 26go grudnia. Dziś odbył się tu 
wielki przegląd gwardyi narodowej liczącej 15 do 
20,000 ludzi. Crémieux miał mowę, w której 
rzekł: Rząd postanowił odeprzeć wszelki zamach 
przemocy i wszelką reakcyę. Sama tylko republika 
może zbawić Francyę i zbawi ją. Cała gwardya 
narodowa i publiczność obecna przeglądowi oka- 
zywały wielki zapał. Wołano: „niech żyje rzeczpo- 
spolita!* Wszyscy oficerowie przysięgli bronić re- 
publiki. 

Lyon 26 grudnia. Komisarz rządowy wydał 
dekret zakazujący demonstracyj tłumnych. Rada 
miejska postanowiła, aby pogrzeb nieszczęśliwej o- 
fiary socyalistów (dowódzcy 12 batalionu gwardyi 
narodowej, Arnaud), odbył się kosztem miasta; 
troje dziesi jego będą adoptowane przez miasto, 
a wdowa jego, która dostała obłąkania, otrzyma 
dożywotnią pensyę. 

Biruksella 27 grudnia. Doniesienia balono- 
we z Paryża z d. 21 bm. mówią, że gwardya na- 
rodowa podpisuje petycyę, aby ją prowadzono w 
ogień. Giełda paryzka trzyma się w kursach, da- 
jąc przez to dowód-patryotyzmu. Żywność coraz sta- 
je się droższą, wyjąwszy racyj rozdawanych z u- 
rzędu, wszelako ludność znosi wszelkie niedostat- 
ki z stoicką obojętnością. i 

Bruksella 26 grudnia. Indép. belge dowiadu- 
je się z Douai z dnia wczorajszego, że północna 
armia francuska cofa się na Arras, aby zapobiedz 
zabieżeniu przez wojska pruskie. Z tego wynika, że 
jen. Faidherbe niesłusznie przypisuje sobie zwy- 
cięztwo w ostatniej bitwie. 

Londyn 26 grudnia. Podsekretarz stanu spraw 
zagranicznych Otway, wziął dymisyę, a zastąpi 
go lord Enfield. Davison naznaczony jest na 
lorda adwokata Szkocji. 

Rzym 26 grudnia. Namiestnik jenerał La- 
marmora miał schadzkę z kardynałem Anto- 
nellim. Stronnictwo Jezuitów nalega ciągle na 
Papieża, aby wyjechał, lecz ten waha się. 

Madryt 25 grudnia. Grandowie hiszpańscy ze- 
brani u księcia d Alba, postanowili wszystkiemi 
głosami prócz 7u rozwiązać za przybyciem kró- 
la Amadeusza istniejącą od niepamiętnych cza- 
sów „deputacyę grandów*, która zajmowała się 
załatwianiem wszelkich stosunków między dworem 
a arystokracją. 


Minister Delbrück wyjechał do Wersalu w spra- 
wie cesarstwa Niemieckiego, a mianowicie dla uło- 
żenia stosunku królów i książąt niemieckich do 
cesarza. 

Na notę pruską z d. 3 gradnia w sprawie lu- 
xemburskiej odpowiedział minister luxemburski 
Servais w d. 14 bm. obszernym memoryałem, w 
którym zbija jedno za drugiem twierdzenie hr. Bis- 
marka. Rząd pruski przewoził przez Luxemburg 
rannych, i aż do 28go listopada nie skarżył się 
o naruszenie neutralności. Jeżeli mieszkańcy oka- 
zywali niechęć dla Niemiec, to rząd niemoże od- 
powiadać za te uczucia, które zresztą były spowo- 
dowane postępowaniem Niemeów.j Jedyny raz prze- 
słano do Thionville żywność z Luxembarga, o czem 
zresztą rząd księstwa niewiedział; natomiast Niem- 
cy ciągle sprowadzali żywność z księstwa, albo 
przez Luxemburg takową przewozili. Przekrada- 
nie się żołnierzy francuskich nie może być wzięte 
za złe, gdyż rząd niema sił zbrojnych do tamo- 
wania takiego przechodu wojskowych. Udzielania 
wsparcia wojskowym francuskim przez konsula 
francuskiego, niemiał prawa zabraniać rząd księ- 
stwa, lecz zabronił robienia zaciągów. Natomiast 
Prusacy nachodzili zbrojno granicę luxemburską, 
tysiące wagonów luxemburskich zatrzymano w 
Niemczech i używano na usługi wojsk niemieckich. 
Neutralność Luxemburga jest zawarowaną trakta- 
tem mocarstw, ale żadnemu z nich z osobna nie 
służy prawo nieuznawania jej i postępowania wła- 
snowolnie. 

„ Jest to zatem zupełnie to samo rozumowanie, 
jakie się nasunęło z powodu wypowiedzenia przez 
Rosyę traktatu paryzkiego. 

Czy Thiers nie chciał łącznie z Favrem zasia- 
dać na konferencyi londyńskiej, czy też nie chciał 
w ogóle brać w niej udziału — nie wiemy; lecz 
Favre ma jechać do Londynu. Na konferencyach 
tych, jak przewidują powszechnie, nie obejdzie się 
bez podniesienia sprawy pokoju między Francyą 
i Prusami. Zdaniem Timesa, Gambetta był przeci- 
wnym wszelkiemu udziałowi Francyi w konferen- 
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wdy, ale pewnem jest, że zbroją się tu z ogrom- 
nyia pośpiechem tak, że fabrykanci angielscy nie przyj- 
mują żadnych nowych obstalunków z Francji, gdyż 
warsztaty są zajęte dla własnego rządu. 

Przedstawienie Rady Związku Szwajcarskiego 
zgromadzeniu narodowemu o neutralności Szwajca- 
ryi, dało powód do rozpraw. Po mowie prezydenta 
Związku Dubsa zgromadzenie uznało stosowność 
kroków przez rząd przedsiębranych względem nie- 
przepuszczania ludzi i broni do państw wojują- 
cych. Neutralność ta wypada ząwsze na korzyść 
Prus, bo ze szkodą Francyi, co wynika z położe- 
nia jeograficznego. Niemcy nie potrzebują prze- 
bywać Szwajcaryi chcąc dostać się do wojska swe- 
go, gdy Francuzom wypada nieraz to czynić. Spra- 
wa luxemburska zwróciia uwagę Szwajcaryi na po- 
trzebę ulepszenia organizacyi milicyi szwajcarskiej. 
Wreszcie przyszła pod rozbiór ważna kwestya pra- 
wa przyznanego Szwajcaryi traktatem wiedeńskim 
do zajęcia wojskiem swojem Sabaudyi w przypad- 
ku wojny u granic Szwajcaryi. Niektórzy członko- 
wie Rady narodowej chcieli zrzec stę tego prawa, 
które jest kłopotliwem, lecz Rada związkowa z 
Dubsem naczele uświadczyła się przeciw temu od- 
stąpieniu dobrowolnemu wążnego przywileju. Chcie- 
li oni utrzymać prawo w zasadzie, lecz aby go 
ra orc, chyba w nadzwyczajnych okoliczno- 
ciach. 


Gstatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


Wiedeń 28 grudnia (pryw.) Wczoraj: rozpo- 
częli Prusacy ogień na ufortyfikowane wzgórza 
pod Avron i na warownię Aubervilliers. 
Bombardowanie Paryża ma się naprzód ograniczyć 
do przedmieść Bellevile i St. Antoine. Że 
strony pruskiej utrzymują, że wszyscy ministrowie 
francuscy, wyjąwszy jenerała Trochu, są przy- 
chylni zawarciu pokoju. 

Peszt 27 grudnia. Pestker Lloyd zaprzecza 
kategorycznie, jakoby między Rosyą a Turcyą 
prowadzone były osobne układy i przygotowaną 
była umowa w sprawie czarnomorskiej. 

„Berlin 27 grudnia. Otrzymano tu następującą 
wiadomość przez Saarbrücken: Mówią, że jenerał 
Bourbaki posuwa się przeciw jenerałowi Wer- 
derowi. Pod Havre Prusacy zatopili sześć neu- 
tralnych statków angielskich dla zabarykadowania 
Sekwany i strzelali na trzy statki. Donoszą z Le 
Mans: Protestacya jenerała Chanzy do dowódzcy 
pruskiego w Vendóme wyrzuca Prusakom bar- 
barzyńskie prowadzenie wojny, i oświadcza, że ar- 
mia Loary nie jest pokonaną, lecz owszem trzyma 
armię pruską od 4go grudnia na wodzy. 


Berlin 27 grudnia. Według doniesień bardzo 


wiarogodnych z Petesburga, ministeryum woj- 
ny wydało polecenie względem przyspieszenia u- 
zbrojeń ze strony wszystkich gałęzi administracyi 
wojskowej. 

Berlin 27 grudnia. Wiarogodne wiadomości 
prywatne z Rosyi mówią o rozkazie ministra woj- 
ny do różnych naczelników względem przyspiesze- 
nia uzbrojeń. 

Berlin 26 grudnia. Rząd pruski postanowił, 
w razie, gdyby Luxemburg nie był skłonny do 
wzięcia inicyatywy w przystąpieniu do Związku 
niemieckiego, upominać się o prawa załogi w twier- 
dzy luxemburskiej, gdyż skutkiem naruszenia przez 
Luxemburg traktatu z r. 1867, prawo to nabiera 
napowrót mocy obowiązującej. 

Drezno 27 grudnia. Dresdner Journal donosi: 
Według uwiadomienia nadesłanego tu przez do- 
wódzcę korpusu sakiego, dziś przed południem roz- 
poczęto przed Paryżem bombardowanie Mont 
Avron (na wschód Paryża przy fort Rosny). 

Wersal 26 grudnia (urzędowa). Dnia 25 je- 
nerał Manteuffel ścigając nieprzyjacielską ar- 
mię północną dotarł do Albert (na kolei z Amiens 
do Arras), przy czem wziął jeńców. Pod Paryżem 
nieprzyjaciel utrzymywał bezskuteczny ogień z wa- 
rowni w ciągu d. 26go b. m. 

Wersal 27 grudnia (urzędowa). Od godziny 
Tej rano rozpoczętym został ogień artyleryi oblę- 
żniczej na Mont Avron. 

Leodium 27 grudnia. Journal de Liège do- 
nosi z Couvin 23go: 15,000 Prusaków z 80 dzia- 
łami przybyło pod Mezieres; bombardowanie 
ma się niebawem rozpocząć. Między Prusakami 
a wolnymi strzeleami zachodzą częste utarczki. 

Bruksella |27 grudnia. Według niektórych 
dzienników, gwardya narodowa belgijska ma być 
zastąpioną pewnym rodzajem gwardyi ruchomej. 

Bern 27 grudnia. Karol Vogt postawił w Ra- 
dzie stanów wniosek, aby po ukończeniu wojny 
niemiecko-francuskiej postarać się o określenie na 
konferencyi europejskiej praw i obowiązków państw 
neutralnych. 

Londyn 27 grudnia. Słychać, że pełnomocni- 
cy konferencyjni ze strony państw neutralnych za- 
mierzają wejść w porozumienie z pełnomocnikiem 
francuskim dla ułożenia punktów przedugodnych 
mających być przedłożonemi Francyi i Prusom, 
skoro tylko nastąpi między samemi państwami 
nentralnemi zgoda pod względem warunków po- 
koju. 

s«onstantynopol 27 grudnia. Porta obu- 
rzona postępkiem księcia Karola Rumuuskiego, 
który o ostatnim kroku swoim nie zawiadomił 
wcale Porty, zaprotestowała przeciw wszelkiemu 
krokowi możebnemu ze strony mocarstw na ko- 
rzyść rozszczeń księcia Rumuńskiego. 


Kursa. Wiedeń 28 grud., godz. 2 min. — 
50% zjedn. dług państwa banku 56:50. — Zjedn. 
dług państwa w srebrze 65:65. — Losy z r. 1860 
9255. — Akcye banku 729.— Akcye kredytowe 
247:70 —. Londyn 12430. — Srebro 12225 — 
Dukat 5'90 —. Lombardy 180:30. — Losy z roku 
1864 113:50. — Akcye franco - austr. 96.50. — 
Napoleony 9*97'/,. — Akc. kol. gal. Karola Ludwika 
239,— — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 188:—, — 
Akc. kol. północ. - wsch. 15725 — Akcye bank. 
związkow. (Vereinsbank) 91:75. — Akcye banku 
jeneral. 87*— — Renta w srebrze 65'65.—- Obligu 
indemniz. gal. 7225, — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 128'50. — Akcye anglo.-banku 19350. 
Akcye kol. rządow. 379-50. — Akcye kol. siedm, 
165:50. — Akcye kol. Rudolfa 16150.— Akc. kol 
Pardubic. 167:50 — Akcye kol. północ. 205'75,— 
Tramway 169:—. — Akcye banka budowy 57:40.— 
Akcye kol. wschod. 86-—,— Akcye kolei Alföld. 
16850 .— Akcye banku anglo-węgiersk. (7-75. 
—n— | nn 
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4 CZA: z Czwartku 28.Grudnia 1870. 
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Księgarnia EEEE EEEE EE ER EE E EE REEE | Wieś Chelmiec, si zen potoan, g bt ea i 

; D. E. Friedleina w Krakowie, kd z jest na lat 6, z okay tab. Pin pan Folwark, NY : kap om 

y otrzymała na Skład główny wydaneobe- |;E Zsdniem t stycznia a się wej, od 20go Marca lub od 24gó Czerwca Sęk 50 rż pa RE i pastwisko. Hr mp Essmanowskiego, in- 

1 AHE PERAR aa SL E rozpoczyna 1871 do wydzierżawienia. — Bliższa wia- om mieszkalny, stodoła i stajnia w naj- |żyniera- budowniczego. Prosimy © prze- 
5 domość u właściciela na miejscu pod li-|lepszym stanie. — Bliższej wiadomości | słanię adresu do Administracyi „Dzien- ` 
LEK tera T. W. lub u pana Sebalda Frajn-|udzieli pani Sydonia Pollack w Na-|nika Lwowskiego,“ (1770) 


OCZ 


l Tragedye Tolstego: 


da, Ajenta assekuracyjnego w Nowyn S3- | wojówce, poczta Nowy Sącz, niemniej 


HI" 


< „DZIENNIK LWOL 


R Śmierć Iwana Groźnego,” . cena złr. 1 | s Atom : 
sp „Car Fiodor Iwanowicz,*. . BZ) 1 8 a r 20 RAI eee A a f a | é 
f „Car Borys Fiodorowicz Godunow,“ „ 1/68 (organ demokratyczny) xmm w elki 
i à /szelkiego 
Roboty asfaltowe au % | 


Wysoka wartość tych dzieł, jako też o0- 
koliczność, iż dochód z rozprzedaży tych- 
że przeznaczony został na korzyść Tewa- 
i rzystwa wzajemnel pomocy Sybiraków, zaleca- 
ją powyższe tragedye światłej Publicz- 
ności. (1857-1-3) 
ie gpi ain a Z 
Księgarnia 
f D. E. Friedieina w Krakowie, 
Ę poleca się przy zbliłających Świętach 
A i Nowym Roku z zapasem 
t dzieł oprawnych na po-|ig 
darunki: 
Następujące nakłady J.- K. Żupańskiego 
w Poznaniu, posiada Księgarnia w opra- 
wach: 
Wydania jllustrowane in 4to: Malczew= 


ski, „Marya,“ talar. 17. — Mickiewicz, 
„Konrad Wallenrod,* tal. 12— Mickie- 


Rocznik IL. 
. . . BH ô , . . , 
Biblioteki Powieści I Romansów 
rozpoczął się dnia 1. Pażdziernika b. r. sławną powieścią włoską Niccoló 
de’ Lapi przez Massimo dAzeglio i powieścią angielską Opactwo 


Carrow przez Smitha. Po ukończeniu tych powieści rozpocznie się druk 
oryginalnej powieści J. I. Kraszewskiego p. t.: 


PIEKNA PANI. 


s Przedpłata na Bibliotekę kwartalnie 2 złr. 50 cnt. Cały rocznik 1. 
"obejmujący kompletnych tomów 13. można jeszcze otrzymać po cenie prenume- 
racyjnej za 10 złr. z przesyłką pocztową. W drodze księgarskiej tomy te ko- 
sztują przeszło 16 złr. Cena pierwszego rocznika zostanie podwyższoną z 
początkiem r. 1871. Kteby pragnął odnewić przedpłatę za zaległe kwartały, zechce 
zgłosić się do Księgarni Gtubrynowicza i Schmidta we Lwowie, któ- 
ra przyjmuje wszelkie zamówienia na Biblioteke. (1615-3-4) 


piąty rok swego istnienia 


i wychodzić będzie jak dotąd: o godzinie 8'i rano. 


browarach, gorzelniach, | 
stajniach końskich, le | 
A 


wnicach, kuchniach, sie- 
niach wjazdowych.(na chodni- 
kach, podpisani wykonywują jak najdokła- 
dniej jak najtanieji to jeszcze z zaręczeniem. F 
Iuteresowani raczą sią zgłosić albo w Kra- | 
kowie do Hotelu „pod Różą,* lub wprost 
do Mysłowie do jednego z podpisąnych. | 
Asfaltowanie w tutejszym dworca 
jest przez nas wykonane i może służyć 
za dowód dobrej roboty. (1695-5-6) 
Lówe et Artl. 


Dla prenumeratorów miejscowych bezpłatnie, dla zamiejscowych zaś 
za opłatą jedynie marek, pocztowych wydawany będzie codziennie o go- 
dzinie 4ej po południu Dodatek wieczorny zawierający własne telegramy 
i ostatnie wiadomości. 
W celu ostrzeżenia szanownych abonentów od ustawicanych reklamacyj, 
z powodu, że przesyłając pieniądze prenumeracyjne biorą Dziennik Polski 
za Lwowski, uważamy za konieczne zwrócić uwagę szanownych abonen- 
tów naszego dziennika, że lubo Dziennik Lwowski przez czas swego Za= 
wieszenia w roku 1867 nosił tytuł Dziennika Polskiego, dziś przecież nie 
ma nic wspólnego z dziennikiem wychodzącym od roku we Lwowie pod 
powyższym tytułem. 
Dla odróżnienia dziennika jednego od drugiego, dodać nam należy, że 
Dziennik Lwowski jest własnością Dra Franciszka § m olki i wychodzi 
pod redakcyą Tadeusza Romanowicza, Dziennik Polski zaś jest 
własnością p. Jana Lama i spółki, i wychodzi pod redakcyą p. Hen- 
ryka Rewakowicza. 


TERREIN 


Wiadomość dia Lekarz® f 
Syrop Dra Forget. 


wicz. „Grażyna,“ tal. 8. — Mickiewicz, Prenumerata Dziennika Lwowskiego wynosi z przysyłką pocztową: 3 % r x m GRE ; k 
„Pani "Twardowska, tal. 5/5. — Pol, rocznie H6' złr.; półrocznie $ złr.; kwartalnie 4 złr.j miesięcznie zr. JA zaręczeniem x Zalecające ` rA zaręczeniem Ñ 1rop du p Romy álnio f 
„Pieśń o Ziemi naszej“ tal. 18. — Le- 35 centów. ; prawdziwości. ¥ BEOU a X prawdziwości zlom uporozywym, kate- 
nartowicz, „Zachwycenie i btogosławio- Listy z pieniędzmi należy przesyłać do administracyi Dziennika p $ Ly przypomnienie !! x p > i ; Erom, kokluszowi, nerwo- | 


wej irytacyi naczyń płucowych i wszelkim 
sierpieniom piersiowym. Lekarze paryzcy z9- 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ły- 


OOP AOKI 
Dra Bćringuiera Olejek z ko- 


Lwowskiego (plac katedralny Nr 31). (1771-1-3) OBCWEWEI 


na.“ tal. 12,— Zawadzki, „Obrazy Rusi 
czerwonej,“ tal. 4. 


Je. Wydania zwyczajne in 8vo: Bełza, „Abeż CACICA i j WOPoeyóki | | 

| : IEICE eni ziołowych, wolnym jest od wszel- oczka od kawy jest dostateczną. Destać można 
leg cadlnik,* 15 sgr. — Kozłowski, „Gry i [RRENEN Dra Béringuiera kich szkodliwych dodstków, złożony z náj- '|]|» Paryżu u Dre. Chable, ulica Wivievne, 46 
i zabawy“ tal. 1. — „Wybór Nabożeń- c. k. uprz. odpowiedniejszych mięszanin roślinnych 1 0- | © irakowie u pana I. Tyauczyńskiego (pod | 
| firmą Brunona Miczyńskiego i w aptece „pod 


lejnych pierwiastków, obfito nasysony kwaso- 


Olejek Z korzeni ziołowych. rodan którego pirat go Ya da 
x 7 b: ia j stawiły; wia 8 omiędz 
w oryginalnych fiaszkach po 1 złr. Majlepazć tego rodzaju wyroby i każdej dy. 
styngowanej gotowalni służyć może za ozdobę. 


Barankiem* p. Redyka (dawniej Molędzińskiego. 
k Warszawie w składz. da WAN an CANOA 
p. Gallo; we Lwowie u p. Piotra Mikolasza; 
— w Poznaniwu p. Mankiewicza -- w Brodach 


stwa,“ 15 sgr.— Lenartowicz, „Zachwy- 
cenie i błogosławiona ,* 5 sgr. — Pol, 
„Pieśń o Żiemi naszej,* tal. 1'/,. — 


Isr. Rosenthal, 


przeprowadziwszy się z ulicy 
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Pol, „Pieśń o domu naszym, tal. 1*/5— Św. Józefa P = EE soneran acon 5. I M. Kullaka e 
, f AEN zBi SZ ; To a p i ah, i 
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x ; cej pachnącemi, oży ą nacniają” 
Spirytus koronny serze wsytczy teka zime 


) "FE Że siuży nietylko jako pyszny Płym do 
Goeatęeoene © Po? Oofogne) zapachu i bompad, alo takża znany jest 


Oryginalna flaszka 1 zł. 25 cent. i 75 ct. jako doskonały środek do orzeźwiania zmy= 
NOCNE ZŁ ZE Z Z ZSO słów i wzmocnienia nerwów. = 


Dra Kocha Cukierki sieżoso mre nrt mod Hp 
ki ka odowe one bez 
LAT widkdająi obfitą ilość części skła- 


u o . 
r wy, posiadające 
Cu kierkl ziołowe dowych: ok alęzych soków roślinnych 
) jek e przeciw kaszłowi, chrypce ostro- 
ści w gardle, zaflegmieniu, działają w ka- 


SE ZEW 02 A 
w 14: i Y,-pudełkach, po 70 i 35 ct. św „gardle. odząco, uspakajająco i dziwnie | 
Ad WRECZ AC OCZ aae błogo. Mer SEZ i 
Dra Hartunga Szczęśliwym rezultatem postępowego, nau- | 
0l = k k hi * kowego i starannego badania są uprzywil. JĄ! 
eje Z ory © Inowej, środki dla porostu włosów Bra Har- 
; tunga, których przeznaczeniem jest w skut- 
w opieczęt. w szkle ostęplowanych fla- Yach wzajemnie się wspierać, albowiem ©le- 


szkach po 85 cent. jek z kory chinowej służy. w ogóle do 
zachowania włosów a IPomada ziołowa 


włosów vę na głowie, 

jak ta wewszystkich częściach Ś stryi, Króla Węgier etc., wył. 
świata tak znana i wsławiona BY, przywilejem  dła wszystkich 
przez Wydział medyczny ba- e. k. austryackich prowincyj i 
dana, najświetniejszym skut- wszystkich węgierskich kró- 
kiem uwieńczona, przez jego BO C ZŚjlllestw, patentem z dnia 18 Li- 
ceg. kr. Apostolską Mość Fran- > stopada 1865 r. do Liczby 
ciszka Józefa I. Cesarza Au- ISS 15810/1892 odznaczona. 


Pomada rezedowa kędzierzawiąca, 


7%, która przy regularnem użyciu nawet na naj- ŻĘ 
. bardziej łysych miejscach głowy pełny porost Ą 
_) sprawia, siwym i rudym włosom nadaje cie- 
AŻ \ mng barwę, wzmacnia posadę włosów, o d- 
zdala zupełnie w kilku dniach tworzenie( 
4 się łupieżu, zapobiega w krótkim czasie wy- 


_ |eo0$NOWEgO 


ofiarujemy Szanownej Publiczności 


przez zakupno 


kwitów udziałowych na Losy Brun- 

szwickie i 

z ciągnionemi seryami, 
które w ciągnieniu numerów 


i 381g Grudnia s 
niezawodnie wygranemi 


wylosowane być muszą. Takie kwi- 
ty udziałowe sprzedajemy 


Podarunki na Boże 
Narodzenie i Nowy Rok? 


Znaczny od wiełu lai 
używający zasłużonej 


Skład "zejarków 


M. HERZA 


zegarmistrza w Wiedniu 
Stefąnsplatz Nr. 6 
sprzedaie wielki wybór 
różnego gatunku do- 
brze regulowanych zegarków za 
rocznem zaręczeniem według cenniką. 
Zegarki kieszonkowe genewskio. 
Srb. zegarki cylindry o 4 kam 10—13 xir. 
„ 2 złot. brzeg. do ods. 13-—14 „ 


b d zki ` k apia jaat ba w gni cho: d s do odżywiania i pobudzeni tu włosó 5 z podwójną k 
r > acho- P o odżywiania i enia porostu włosów ' n wójną kopertą 15—17 , 
t Bor poa Wy: za em wuje od siwizny do najpóźniejszego wieku. Pomada ZIOłOWA, to ana kleik przedwozesnem osiwio o» nakrowe A kę pasy jeż p A 
o p i—i i SĄ É ikąch miem s ` izielając po- n » U « ROD. 2 
z r T jch Sa t NA| |bSwym przyjemnym zapachem i wytwornym /f/ priye EE rp ostępi. słoikach wierzchni skóry nową, dobrze działającą sub- n =»  n» 30g. Z kr. bzkł. 19—325 , 
za złożeniem pierwszych 5Ch rat, aiw owym przy y I ray i po 85 c. stancyę, która cebulki włosowe w najsilniej- n » _„ remontoary 28- 50 

mianowicie: (1768 9-12) : słoikiem stanowi prócz tego ozdobę każdej gotowalni. EEAO ERENER szy sposób odżywia. a w  »  „ Z podw.kop.35—40 x 
pm = Cena słoika z przepisem użycia (w 6 językach) R złr. 50 ct. — z prze- = » p» dto z kryszt.szkłami 30—36 „ 
Spółka loteryjna syłką pocztową R złe. 60 et. — Odprzedający otrzymują znaczną zniżkę. Dra Rorchardta. Mydzo ialigkawe: aronetsozdpańć Aa są Złote „ dst N, 8 słotodk m:30—36 ; 
80 Losów Brunsz. po 20 tal Fabrykę i główny Skład rozsyłkowy hurtownie i częściowo utrzymuje aromatyczno- medyczne A iteag nader szczęśliwie, skombi- 22%, r an a T 
na -p z , K AROL POL Parfameur u. Inhaber mehrerer k.k. Privilegien nowane, posiada dotąd niezrównane, charakte- s k x emal. z dyam. 38—48 a 
tylko dla 90 uczestników i L 1; jn Wien, Hernals, Annagasse, 16, im eigenen Hause, 5 y 0 ZI0 OWE rystyczne przymioty i pomiędzywszelkiemi to- m 6 dubelt. o 8 kam.40—48_„ 
z 2ma ciągnionemi Seryami w 20 gdzie uprasza się wszys.kie pisemne „polecenia adresować, a wszystkie polecenia i 7 , go rodzaju istniejącemi artykułami. B00% »  „ ankroweo 15 kam. 35—44 „ 

CZA zaa. aiie 10 zł zamiejscowe za nadesłaniem gotówki, lub pobraniem tejże pocztą, jak najszyb- w opieczętowanych oryginalnych pakie- nianemi, bezsprzecznie pae da kąpiel » „ n lepsze złot. okr. 45 
 mesięcźnych: rafach, po T PA, ciej się załatwiają. — WF Główny Skład dla iirakowa jedynie tach, po 42 cnt. RENE odpowiednie J 10,'80, 90, 100-120 , 
Ę è ; meam YszElkiego rodzaju. Ą 3 „ damskie . . . 40—48 , 
Spółka loteryjna upana Józefa Jahkna. — w Tarnowie u p. W. T. A. Wielogórskiego — 7% 8 "o o» . sSpodw.kopb0—566 -» 
w Brzeżanach i u p. Józefa Zminkowskiego, aptekarza obwodowego — we CZEK © | — = n n remontoary 70, 80, 90, 100 , 
n r „2 pod. kop. 110,120150 „ 


na 60 losów brunsz. po 20 tal. 

tylko da 20 uczestników 

z lciągniętą Seryą w 25 miesięcz- 
nych ratach po 6 złr. 


Lwowie u pp. Zygmunta Ruckera, Adolfa Berlinera aptekarzy. 
Uwa a Tak jak każdy dobry wyrób znajduje naśladowców, tak niemniej 
«i w tym artykule znajdują się podobizny: uprasza się więc, aby tylko 
w wyż wymienionych miejscach kupować, żądając wyraźnie „Pomady rezedowej 


Budziki ze zegarkiem 7 złr. 
Badziki ze zegarkiem zapalające przy 
wstawaniu, świecę 9 złr. 
Zegary ścienne własnego wyrobu 
s z dwuletniem zaręczeniem 


pa Wikis powyżej wymienione artykały, słynnie znare dla swych 
szczególnych przymiotów, sprzedają po oryginalnych cenach : b „pa say b 
p. Wiktor Redyk, Apteka „pod Barankiem* przy Małym R al 
J.Trauczyński, Apteka przy ul. Floryańskiej i J. Jahn, W Rynku Gł, 


w Borszczowie 


kędzierzawiącej Karola Polta w Wiedniu,“ jako też uważać na znak ochrony 

iązani ' ą W Białej p. Leopold Schwanzer— w Rełzie p. A. W, Grób, m, a s 

Rey r i REEE ENEE] DOC ERYTREA | CRON 
die a ti : aptek. — w Brzeżanach pan B. Fadenhocht. — w HFnęsaosu p. A. Kercel i Ka- z ABE g (1738-10 5 


szych Spółek, otrzymuje każdy u- 
częstnik pierwszej grupy 4, a dru- 
giej grupy 3 losy oryginalne 
brunszwickie po 20 tal. 
Powszechnie ulubione Losy Brun- 


szwiokie po 20 tal. są przez Rząd porę- 
czone, i w Anstryącko-Węgierskiem Pań- 


w Czerniowcach p, Ignacy 


n Sun AIA ` = 
w Gorlicach p. Walery Rogaw- z biciem god.i '/, god. 30, 43, 35. „ 


» n n „ iY, god. 48, :0, 55 , 

Opakowanie za zegary Ścienne 1:50 c. 
Reparacye nskuteczniają się jak najprędzej. 
Obstalunki z prowincyi za nadesłaniem 
pieniędzy Inb za zaliczką pocztową; zę- 


(an przyjmuję także w zamian. 


Sł Farao Bochni p. Ea Niedzielski, 
chnirch — w Hbrohobyczy p J. Rosenheim — r 
ski apt, — w Giródku p. Tomaszewski apt. — W Grybowie P- Asy Muszyński, — 
w Narosławiu p.Rohm apt.— Ww Nassach p. Michał Noumiain ki ołomyi p. Jan 
Sidorowicz apt. ip. K. Laden — w Krośnie p- A. Krzyszto ora a Lwowie pp. 
J. F. Kleina wdowa et Rissler, p. Zygmunt Rnckeri apt., P- BA z chubuth, p. A, Ber- 
liner aptek. (przedtem Laneri), i p. Piotr Mikolasch. — W EE pan Robert Barań- 
ski aptek., — w Manasterzyskach p. J. Lipschütz — W ulińcach p. Stani- 


Uprasza się wszystkich w loteryę grywają- 
cych, lub którzy się takową zajmują, o przeczytanie: 


tyki (Berlin, Wilhemstrasse 129) na ciągnieniu berneńskidm w dniu 23 
Listopada , miapowicie na numera 23, 38. 46, wygrałem Terno, 
a to już po raz wtóry w przeciągu 3ch miesięcy. Oby Bóg pobłogosła- 
wił pomienionemu Panu w jego szlachetnych staraniach i polecam onego 
z własnego doświadczenia wszystkim zwolennikom loteryi, by z całem 
5 zaufaniem udali się do niego; (1763--3) 
K. . . — pod Cieszynem. 


stwie urządowo pozwolone. Soo odbar d Ik liczb 1 Sendl wym gu 

wają się 4 ciągnienia z wygranemi w kwocie I ja również należę do wielkiej liczby szczęś iwych, którzy za po- sław Miedlicki aptek. — w Mylene Pe irai W IRE = EM 

00.0060 tal. w srebrze. - moca otrzymanych instrukcyj pana IR. w, ©Flice, profesora matema- płytką ŻA: owdka pF ka Builki api — w A | | 
Machalski, -.w Przeworsku p. Feliks Świtalski apt. — w Radowcach pan 


Karol Teichmann, — w Rawie Muskicj P- Ant. Distl w Rzeszowie p, Ignac 

Schaiter i Sp. —w $adogórze p. A. St. Bursa — w Sanoku k Jan Zarewios] — 4 
Samborze p. Antoni Kromer — W Sędziszowie pan Jan Kownacki, — w Stry- 
ju pan J. German — w Skałacie p. T. Dziembowski geje Sokalu pan A. W. 
Grot, — w Stanisławowie pa Ferd. Stecher apt, dawniej Tomanek, — w $erecie 
p. J. Dem- niak,— w Suczawie p. J. Szymonowicz — w Tarnowie p. W. T. A. 
Wielogórski i Henryk Koy, — w Tarnopolu pan A. Morawetz i p. Wal. Stachiewicz—* 
w Wadowicach pan F. Foltin, — w Zaleszczykach p..Józef Kodrębski, zo 
Zkoczomie p. Fadenhecht — w %ótuwi p. Resie Barbag, — w urawnie pan 


Władysław Postępski. 168—8) 


Bufet teatralny 


na reduty i bale, jest do wy- 
|dzierżawienia na rok 1871. Bliższa wia- | 
domość w Kancelaryi teatralnej przy 
łat placu Szezepańskim pod L, 240. Zi 
wygrane oznajmiamy telegrafem, 


T hi (1865-13) Mbyrekcya teatru. 
Wydawca: Stanislaw Ar. Tarnowski, Qzcionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmayere. Rządzca Drukarni: Józej Łakociński 


4 
Bankhaus Nyitrai et C. 


Wien, verläng, Kärntnerstr. N. 57. 
Pest, Josefsplatz N. 5. 

Zlecenia obciążone kwotą 30 złr. al- 

18, jako zadatek wypełniamy również 

punktualnie za zaliczką pocztową. Lista 

ciągnień i Kalendarz loteryjny na r. 1871, 

przesyłamy opłatnie i darmo. — Większe 


Edward v. Hilgers. 


Worpsre rensa: 


